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LWÓW 22 lutego.
Odbyło się w Berlinie posiedzenia kobie­

cego związku Hekatombowcó-w. Ogromna sala 
zapełniła się arystokratkami i mieszczkami, li­
teratkami i pastorow9mi. Obok poważnych ma- 
tron zasiadły dziewice, świeże jak wiosna, u- 
rooze jak po?zya — i wszystkie one radziły 
nad tem, jak walczyć z Polakami. Daźo zale­
cano recept, ale najbardziej trafiła do serca i 
do praktycznego zmysłu rada jednego z trzech 
szefów hekatombowego zw ią zk u , Hansenaanna.

Prawił on tik  mcioj w ięce j: Niemieccy 
rzemieślnicy, przemysłowcy i kupcy niegdyś 
wyłącznie panowali na wichodaich kresach, 
będących prastarą dziedziną germańskiego du­
cha. Tam wszystko było niemieckie, więc cy­
wilizacyjnie wyższe, a tylko przy ziemi fóżat 
szczep podlejszy, polski, zrównany niemal z 
bydłem. Niestety, to się w odatnich czasach 
zmieniło, a zawinili ternu sami Niemcy, urzę­
dnicy, inteligencya, oficerowie, głównie zaś 
Niemki. Rasa niższa mniejsze ma potrzeby, 
więc i taniej żyć może, taniej służyć i praco­
wać. Przez to wygodniej było kapować w 
skfópash polskich, robić zamówienia u polskich 
rzemieślników — i oto zaczęło wzrastać ku 
piectwo polskie, a upadać niemieckie. To samo 
siało się w dziedzinie przemysłowej i ręko­
dzielniczej, to samo w inteligentnej i tak zie­
mia niemiecka poczęła zmieniać się w polską, 
a więc upadać z cywilizacyjnej wyżyny. Jak 
na to poradzić? Byłoby najlepiej sprowadzać 
tłim y niemieckich kupców, rzemie-lników i 
przemysłowców, lecz na to stowarzyszenie 
Hekatombowe jeszcze za mało posiada fundu­
szów. Zresztą w tym kierunku pożytecznie 
pracuje administracja państwowa, a ogół po­
winien tylko domagać się od rządu coraz wię­
ksze] gorliwości. Hekatombowcy subwoncyo- 
nują niemieckich adwokatów, lekarzy, kuprów 
i rzemieślników, ułatwiając im w ten sposób 
walkę z Polakami. Tego oczywiście niedośó. 
Hekatombowcy wielką wagę przykładają do 
odpowiedniego wychowania niemieckiej mło­
dzieży na wschodnich kresach; trzeba tę m ło­
dzież tak p.mwadzić, aby od dzieciństwa na­
sycona była poczuciem obowiązku, jaki ma do 
spełnienia względem Polaków każde s  kolei 
pokolenie niemieckie. Jak się sokoła tresuje 
do wojny z ptactwem, tak powinna być tre­
sowana młouzież niemiecka do nieusfannej i 
nieubłaganej walki z polskością. Do tego po­
trzeba burs, kierowanych przez odpowiednich 
pedagogów, a więc potrzeba pieniędzy. Pod 
tym względem Hekatombowcy liczą na pa- 
tryotyzm wszystkich Niemców, gdziekolwiek 

są, a jak dotąd, liczą nie daremnie. Lecz 
i tego niedośó. Przemysłowy lud niemiecki 

wschodnich kresach powinien wiedzieć, że 
cała wielka Germania sale mu swe błogosła­
wieństwo i zachęca do wytrwali ś c i ; powinien 
wiedzieć ten lud, ża wartnj być pionierem nie- 
mieckości, bo jeśli to { raca żmudna i nieraz 
przykra, to przynajmniej naród nie zapomina 
Nakarmić swych żołnierzy. Więo potrzeba, aby 
ze wszystkich okolic cesarstwa nadsyłano za. 
mówienia do wielkopolskich kupców i rze­
mieślników, którzy, wspomagani w ten sposób, 
będą ekonomicznie silni i prędko zdołają d o ­

prowadzić do bankructwa swych polskich kon- j 
kurentów. Stowarzyszenie Hekatombowe sp o - ' 
rządziło dokładną listę firm niemieokieh, za­
sługujących na poparcie całej G-ermanii. Męzki 
oddział związku już wspiera w ten sposób 
przemysłowców niemieckich w Wielkopolsce. 
Są kupcy i przedsiębiorcy we wszystkich kra­
jach cesarstwa, nawet nad Renem, sprowadza­
jący potrzebne towary od wielkopolskich kup­
ców, zaleconych przez Hekatombowców. R e­
zultaty tej narodowej pomocy są świetne i za­
chęcają do dalszej w tym kierunku pracy. P o­
zostaje tedy życzyć, aby i żeński oddział sto­
warzyszenia postępował tak samo. Niedośó jest 
dać rocznie dwie marki za tyiuł członkini 
związKU, trzeba jeszcze, aby każda gospodyni 
sprowadzała z Wielkopolski wszystko, co w niej 
m-żna dostać, więo dziczyznę, jaia, masło i 
nabiał, obuwie, bieliznę i gotowe ubranie, na­
wet kolonialne towary, które będą dostarczane 
po takiej samej cenie, jak z Hamburga, bo o 
to już s’ę połtarała dyrekeya związku. „W scho­
dnie marki11 kupieckie już zdobyły zasłużone 
uznanie w niemieckim przemysłowym świecie. 
Niech więc patryotyezne matki, żony i dzie­
wice nie obawiają się jakichś • strao ekono­
micznych , a niech pamiętają zawsze, że ta­
kie sprow.idzauie towarów od niemieckioh 
przemysłowców w W ielkopolsce, zaleconych 
przez dyrekcyę związku, będzie pracą dla oj- 
czj^zny.

Tkliwym słuchaczkom podobał się ten 
wykład. Rączki ich złożyły się do serdecz­
nych oklasków, a potem z wyrazem silnego 
postanowi e iienia na twarzacii , przyrzekały 
sprowadzać towary wyłącznie od pupilów he­
katombowego związku. Było na tym wykła­
dzie sporo mężczyzn — jenerałów, bankierów 
i fabrykantów. Jedeu z nich zaraz złożył 
50 uOC marek na założeni© w Poznaniu ochron­
ki, w której odpowiednio do celów związku 
będą trenowane niemieckie dzieci. Wszystkich 
wprawiło to w zapał — i jposypaly sfó datki.

Lecz co powstaje ze złego uczuoia, to z 
piętnem śmierci na czole na świat przycho­
dzi Jeżeli całe Niemoy będą zsypywały swe 
pieniądze w  Wielko m isce, to ona cała się 
wzmoże, co pośrednio i naszym wyjdzie na 
pożytek, a ponieważ wszystkie moce pie- 
kiefóe, a cóż dopiero hekatombowe, nas nie 
wynarodowią, bo i ta orgia barbarzyństwa 
długo trwać nie może, przeto z tych bólów, 
przez jakie Wie!koparka, przechodzi , kiedyś 
wyłoai się kwiat silnej ekonomicznej i narodo­
wej samoiatności. Tylko, na Boga licząc, sami 
rąk nie opuszczajmy i bądźmy konsekwentni w 
najmniejszej drobnostce!

i do hazardów zachęca. Rosya zwyciężyła A n­
glię w kwestyi tureckiej, zwyciężyła Europę 
w bułgarskiej, poznała, że przed nią wszystko 
się zgina, więc sięga ręką po nowe sukcesy. 
Przybyła tu jeszcze koreańska historya, w któ­
rej Anglia poważyła się stanąć poprzek rosyj­
skich zamiarów — więc oto ma karę. Mało 
wiemy o tern, co się dzieje w Korei, jak gdyby 
wszyscy starali się to zataić, ale oto są osta­
tnie doniesienia stamtąd- Król koreański z sy­
nem i ojcem mieszkają u rosyjskiego konsula 
Webera, pod opieką dwi .stu żołnierzy i jednej 
armaty. Jak wiadomo, ta siła przybyła na wo­
jennym okręcie z Władywosteku, wylądowała 
w Chelumpc i rychło zdążyła do niedalekiej 
stolicy bomu. Z  konsulatu rosyjskiego król rzą­
dzi w ten sposób, że zarzucił swym ministrom 
sprzyjanie Japonii i kazał ich uwięzić. Dwóch 
ściął, reszta uciekła. — G-dy się to działo, je­
den okręt angielski zawinął do Chelumpo i tak­
że wysadził załogę, która natychmiast odeszła 
do Soulu, a kiedy stanęła pod _ nim obozem, 
rząd londyński zawiadomił rosyjskiego amba­
sadora, że wojsko brytańskie musi być w K o­
rei, aby w razie potrzeby bronić tam obywa­
teli angielskich,. W  gruncie jednak rzeczy A n­
glia zawadza Rosyi. A  Japonia, której w ten 
sposób wydarto drugi owoc jej zwycięstw nad 
Chinami, jest tak wyczerpana wojną, że się 
podnieść nie może. więc milczy — i milczą 
wszyscy inni, chocis" r>.tera, co uczyniła Rosya
w Korei, p ogw a łciła^  rieży piszczę traktat,
podpisany w Simonoseki i uznany przez wszy 
stkie mocarstwa. Za to, że Anglia wlazła Ro 

I syi pod bok w Soulu, Turcy a, posłuszna cara­
towi, poruszyła sprawę egipską, jako własną, 
z tytułu zwierzchnictwa.

Wczorajszy telegram z Londynu doniósł 
o wdrożeniu przez Turcyę sprawy egipskiej. 
Jest to odwet sułtana za angielskie stanowisko 
w kw estyi, wywołanej rozruchami w Azyi 
Mniejszej. Łatwo się jednak domyślić, że nie 
własnym konceptem ruszyła Porta, lecz że jej 
pod szepnięto takie wystąpienie, bo gdyby dzia­
łała bez porady i bez pewności, że będzio p o ­
parta, toby się naraziła na kompromitującą po­
rażkę. Zresztą zdawna już przewidywano, że 
światowe rywalki Anglii — Rosya i Francya 
— w ten lub ów sposob przy pierwszej dogo­

dnej okoliczności narzucą Europie nowy kło­
pot : sprawę egipską. Powodzenie rozzuchwala

Stronnictwa a reform a wyborcza.
Piszą nam z Wiednia 21 lutego :
W  skutek licy tacji dwóch demokratów 

wiedeńskich Kronawettera i Luegera w pła­
skich, nieprzyzwoitych i obrażająoych uczucie 
katolickie dowcipach i żarcikach, dyskusya o 
projekcie rządowym reformy wyborczej tak się 
rozwodniła, że wczorajsze posiedzenie nie w y­
starczyło na odesłanie projektu do komisyi. 
Gawędka bez celu (bo każdy rządowy pro­
jekt musi bvć odesłany do komisyi) ponowi 
się dzisiaj. Właśnie tacy to obstrukcyoniści 
„quand mam©*4, wytyk?.,ą parlamentowi nie- 
czynność, skaiżą się na jego nieudolność i zgrzy­
białość !

Pominąwszy ów epizod wiedeńsko-przed- 
miejskiej hecy zapustnej w poście, wczorajsza 
dyskusya dokładnie wyjaśniła stanowisko stron­
nictw w obec projektu rządowego.

Deklaracya, złożona w imieniu Koła pol­
skiego przez wiceprezesa Jędrzsjowicza, jest 
identyczną z tą, którą wygłosił ł-go  grudnia 
1894 r. wśród ówczesnych obrad komisyi nad 
reformą wyborczą, jakoteż z poglądami, któ­
re w rozprawach nad projektem Taaffego 
23-go października 1893 r., wypowiedział pre­
zes Koła p. Jaworski. Kolo pod względem 
zasadniczym obstaje przy przywróceniu sejmo­
wi prawa wybierania delegaeyi do Izby posel­
skiej, oświadcza się przeciwko powszechnemu 
głosowaniu (jako wyłącznej podstawie ustawy 
wyborczej), tudzież za zachowaniem kuryi,

czyli tak zwanej reprezentacyi interesów, albo, 
aby użyć ściślejszego w yrazu: historycznych, 
organicznych zawiązków społecznych. Od chwili 
w ięc, gdy reforma wyborcza nagle zjawiła 
się na porządku dziennym parlamentu, Koło 
polskie z wzorową konsekwencyą sanęło i 
stoi na tern samem, słusznem i politycznie roz- 
tropnem stanowisku. Co do przywrócenia sej­
mowi prawa wybierania delegaeyi, musimy 
poprzestać na zastrzeżeniu teoretycznem, skoro 
taka zmiana ustawy z roku 1873 obecnie nie 
ma w parlamencie żadnych widoków urzeczy­
wistnienia. Wprawdzie za czasów koalicyi kr. 
Hohenwart zaproponował, aby przynajmniej 
wybór połowy posłów oddano sejmom Ale 
pominąwszy fakt, że taka połowiczna reforma 
nie odpowiadałaby woale zasadniczym wzglę­
dom, okazało się natychmiast, że w parla­
mencie nie przejdzie. Nie można więc było 
żądać od gabinetu dzisiejszego, aby zapro­
ponował reformę, o której wszystkim wiado­
mo, że nie znalazłaby większości w parla­
mencie.

Co zaś dotyczy powszechnego głosowania, 
to, pominąwszy wszystkie argumenta, które za­
sadniczo przemawiają przeciwko temu, oparte­
mu na „prawie pięści cyfryu trybowi wybor­
czemu, który już w Niemczech i Franoyi, cnoć 
w odmienny sposób, parlamentaryzm sprowa­
dził ad absurdum, nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że zastosowane bezwzględnie do w y­
boru austryackiej Izby poselskiej, właśnie na­
sze polityczne i narodowe prawa i interesa na­
raziłoby na najgroźniejsze niebezpieczeństwa. 
Przeczyć temu mogą tylko radykalni teorety­
cy, którzy albo nie posiadają najmniejszego 
wyobrażenia o rzeczywistych stosunkach w mo­
narchii, albo też są gotowi nasz interes naro­
dowy bez skrupułu poświęcić doktrynie Eoło 
polskie nie sprzeoiwia się rozszerzeniu prawa 
wyborczego, ale nie może życzyć sobie zupeł­
nego przewrotu dotychczasowych stosunków 
parlamentarnych, które umożebniają mu skute­
czną pracę. Projekt rządowy czyni zadość tym 
dwom warunkom, dlatego też może liczyć na 
poparcie Koła.

Mówca klubu konserwatystów lir. Falken- 
hayn posunął się nieco dalej, nakreślając ideał 
konserwatywnej reformy wyborczej, opartej na 
reprezentacyi zawodowej, a zarazem na przy­
wróceniu sejmom prawa wybierania aelegacyi, 
ale, o co na teraz głównie chodzi, zgadza się

być rzeczą pewną, że projekt rządowy uzyska 
potrzebną większość głosów Izby.

Niemożliwą jednak rzeczą wydaje się, aby 
projekt uległ w komisyi znaczniejszym zmia­
nom. W czoraj właśoiwie wszystkie stronniotwa 
ozyniły pewne zastrzeżenia a prawie wszystkie 
podsuwały projektowi odmienną myśl, jakoż 
np. hr. Falkenhayn zgadza się na projekt, po­
nieważ tworzy tamę przeciwko powszechnemu 
głosowaniu, gdy ks. Liechtenstein i inni witaj'ą 
go iako ważny krok na drodze do powszechne­
go głosowania. Jedni utrzymanie dawnych ku- 
ryj uważają jako główną zaletę projektu, inni
już teraz dążą do zburzenia tych kuryj i t. d. 
Każde zatem usiłowanie, zmierzające ao wydo­
skonalenia projektu w tym lub owym kierun­
ku, wywoła w komisyi namiętne spory i okaże 
się ostatecznie daremnem. Projekt rządowy nie 
zadawalnia zupełnie nikogo, ale u wszystkich 
stronnictw obudzą pewne nadzieje. To clair 
obscur jest pono koniecznem, aby reforma uzy­
skała potrzebną większość a/3 głosów.

W  każdym razie, wybrany na podstawie 
nowego prawa parlament będzie jeszcze bar­
dziej „ożywionyu, niż dotychczasowy. W czoraj­
szo przerwy 4 la Kronawetter i Lueger. którzy 
tuzinami wejdą do Izby z nowej 5-tej kuryi, 
staną się wzorem dla rozpraw nowego parla­
mentu. Ton Jakobinów, Anabaptystów i an- 
gielskioh Levellerow, odzywał się bardzo d o ­
bitnie z wczorajszych panegiryków na „kolek­
tywizm i altruizm*4 i z nieprzyzwoitego wcią­
gania osoby Zbawioiela w dyskusyę o — po- 
wszeohnem głosowaniu. Resurekcya Kamila 
Desmoulins’a i Jana z Leydy w parlamencie 
austryackim jest niezawodnie arcyciekawem zja­
wiskiem tego fai de siecle.

również na projekt rządowy.

Korespondeneye

Mówca niemieckiej lewicy hr. Kuenburg 
poprzestał na czysto formalnej dekiaraeyi, za­
powiadając gorliw y udział swego stronDictwa 
w obradach nad projektem komisyi.

Z oświadczeń mówców drobniejszych frak- 
cyj katolicko-ludowej, niemiecko narodowej, an­
tysemickiej itd., wynika , że także te frakeye 
głosować będą za projektem. Z  młodoczecbów 
przemawiało wczoraj aż trzech, Brzorad, For- 
manek i Stransky, jeżeli dz ś nie przemówi 
nieco wyraźniej który wybitniejszy poseł tej 
frakcyi, należałoby ptzypuszczaó, że młodoczesi 
nietylko teoretycznie obstawać będą przy po- 
wszechnem głosowaniu, ale także głosować bę­
dą przeciwko projektowi rządowemu. Dotych- 
ozas przypuszczano, że po odrzuceniu suffrage 
universelt oddadzą swe głosy za projektem rzą­
dowym. Chociażby jednak wytrwali do końca 
w uporze, to po wczorajszej dyskusyi zdaje się

Wiedeń 18 lutego 
/j przediożeń rządowych, które wniesiono 

po otwarciu Izby, obok reformy wyborczej, 
oddawna ju t w pewnych szczegółach znanej i 
oddawna jut roznamiętniająoej umysły —  w pe­
wnych kołach przynajmniej bardzo wielkie 
zrobiło wrażenie zapowiedziani , podwyższenie 
podatku giełdowego. Nie ma wprawdzie dziś 
ani jednego poważnego dziennika, nie ma ani 
jednego uozciwego polityka, któryby nie za­
rzucał giełdzie bezmyślnej — co najmniej — 
jeśli nie dwuznacznej spekulacyi. Od wielu lat 
już cała opinia oświadcza się . przeciw porząd­
kom w biuraoh wekslowych, bankach pokąt- 
nych, przeciw werbowaniu klienteli, wydawa­
niu pism w tym jedynie celu, aby publiczność 
mamić przyrzeczeniami zysków łatwych, od 
wielu lat głośne podnoszą się skargi na to, że 
banki nawet pierwszorzędne kapitałem swoim 
służą więcej spekulacyi, niż proaukoyi. A  kie­
dy chodzi o opodatkowanie tej spekulacyi, 

przed podatkami tak bierze gorę nad u-wstręt
czuciem słuszności, że sami nawet przeciwni­
cy giełdy w jej formach wybujałych wyrażać 
się zaczynają z obawą, czyli podatek zbyt 
wielki nie naruszy ruchu naturalnego papierów. 
Otóż przedewszystkiem stwierdzić należy, że 
podatek od akcyj przemysłowych, bankowych 
i kolejowych (prywatnych) wynosić ma za 25 
sztuk 50 centów. Znaczy to, że za akcyę ma­
jącą nieraz wartość kilkuset zł., płaci się 2 ct 
Trudno przypuścić, aby to „obciążenie14 było

MICHAŁ LITYŃSKI.

S Y C Y L I A
WRAŻENIA Z WYCIECZKI.

(Ciąg dblszy).
Dalej przebywa pociąg Isilks, tunelów i mo­

zolnie winduje się w górę aż do staoyi Camma- 
raty, gdzie obok wysokiej na 1500 m. góry 
tegoż nazwiska mijamy dział wodny między 
morzem tyrhenskiem a afrykańekiem. Odtąd 
nieustanny szum pary, którą maszynista po­
wstrzymuje rozpędzone koła pociągu, wskazuje, 
iż zjeżdżamy szybko na dół głę oko w skali­
stych ścianach wąwozu wykutą drogą po nad 
rzeką Płatani.

Ściemnia s ą  coraz bardziej; mijamy jeszcze 
kilka mniejszych stacyi i około godziny 10-tej 
wieczorem zbliżamy się> do Girgenti, którego 
światła liczne w:4f-ó już z daleka na pra­
wo, jakby iluminacyę wysokiego grzbietu gór­
skiego.

W  hotelu „Brlyedere**, do którego zaje­
chałem, zastałem w sali jadalnej przy spóźnio­
nym dnia tego o biedzie same kobiety, także 
dopiero co przybyłe Były to również turystki 
Angielki i Niemki, które już teraz coraz czę­
ściej na wzór Angielek same śmiało puszczają 
eię w podróż po świecie. Ponieważ nie mówiły 
po engielsku, a Angielki przeciwnie chociaż 
łamaną posługiwały się niemiecczyzną, więc 
rozmowa toczyła się w tym języku, głośna, o- 
żywiona, tak, iż zdawało ■ mi si^ xz jestem 
w Wiedniu u Drikera, a n;e tu o tysiąc mil 
da eko na południcwem wybizeżu Europy 
i wyspy, którą już tylko kilka godzin drogi 
przedziela od brzegów Atryki. (Były to, co 
prawda, z wyjątkiem jć-dnoj A  gielki, już nie 
młoda i niezbyt hojnie darami natury uposażone 
damy i to poniekąd zaspokoiło moje początkowe 
zdziwienie).

Gospodarz, prawdziwy typ opadłego obar- 
żys ,y włoskiego, sam nas obsługiwał, wyszukaną 
g.-zeczaośeią starając się pokryć braki kuchen­
ne, usprawiedliw.one zresztą spóźnioną porą. 
Hotel dziwnie zbudowany; do mego pokoju 
zaprowadzono mnie po schodach n» dół, zda­
wało mi się że idę do piwnicy, więc powie­
dział-: m to kamerierpwi, tymczasem ku mojemu

zdz wieniu było to drugie piętro, bo dom na 
takim stoku postawiony, że parter od strony 
ulioy odpowiada 3-ciemu piętru od strony 
morza.

Tysiące hoteli na świacie przybiera szumne 
nazwisiro belwederu, choć me każdy na to za­
sługuje, ten natomiast nie daremnie je  nosi, 
jak się o tern na drugi dzień rano zaraz po 
przebudzeniu przekonałem. Z okien roztacza 
się niezwykle piękny widok na ogromną zie­
loną nizinę falisto opadającą ku morzu o jasno 
błękitnej barwie, niknącej zwolna w białawej 
mgle porannej. Daleko na prawo nad brzegiem 
jaskrawo świeoi się w słońcu w wielkimi pół­
kolu biały kamienny parawan portu Empedokle. 
Bliżej wśród zielonych uprawnych pól i ogro­
dów niziny, wije się w s„ronę morza wężowatą 
linią wąwóz głęboki, którego brzegi łączą tuż 
pod nami na dole dwa mosty kolejowe o że­
laznej konstrukcyi. Ale nawjspanialszą jest lewa 
strona tego obszaru, gdzie wśród zieleni drzew 
owocowych, palm i cyprysów czerwienią się 
szeregi wyniosłych słupów i dziwne jakieś 
ruiny. Całą tę ogromną nadbrzeżną nizinę wraz 
z portem i dzisiejszem nie wielkiem miastem, 
zbudowanem na górze dominującej nad nią, 
zajmowało niegdyś przed dwoma tysiącami lat, 
jak je  sławił poeta grecki, „najpiękniejsze mia­
sto śmi rtelnyoh*1 bogate handlem, zwycięskie 
w wojnach i dumne znakomitymi synami, 
greckie Akragai przez Rzymian Agrigeutnm
zwane.

Potęgę tej doryckiej osady z szóstgo wieku 
miał ugruntować osławiony F&iaris, budowniczy 
świątyni Zeusa, który z pomocą robotników przy­
właszczywszy sobie tyranię, najwyuzdariszemi 
okrucieństwami pozbywał się swoich nieprzy­
jaciół, Między innemi za przykładem fenickiego 
kultu Molocha smarzył ich w sp źowym byku 
na cześć Zeusa Atabyriosa.

Lecz dopiero Teron, wielki zdobywca i 
wojownik, uczynił z Akrsgaa najpierwsze mia­
sto Sycylii, gdyż nietylko w podbojach swoich 
doiarł aż do morza Tyrheńskiego, ale zapewnił 
trwałość tej potędze, pobiwszy do spółki z Ge- 
lonem Syrakuzańskim Kartagińozyków pod Hi- 
merą. Miasto miało liczyć wówczas 200.000 
mieszkańców, a liczba niewolników była tak 
wielka, iż niejeden obywatel miał ich 500 lub 
więcej. Upadek dopiero nastąp.ł w czasie wojen 
feniokieh i pod panowaniem Rzymian, ohooiaż

jeszcze w średnich w iekach miasto odgrywało j 
niejaką rolę, jako pierwsza siedziba przybywa- i 
jąoych z południa Saraeenów, a później jako j 
bogate biskupstwo normandzkie

Tylko jednak z czasów najświetniejszej j 
starożytności zachowały się tu pomniki w owych 
sławnych świątyniach, a raczej już tylko mniej 
lub lepiej zachowanych ruinach świątyń, któ­
rym z domysłu nadali archeologowie imio­
na Junony, Laoinii, Concordii, Herkulesa, Zeu­
sa, wreszcie Castora i Pollux&, Eskulapa i W ul- 
kana. Wznoszą się one, a raczej po większej 
ozęści niestety już leżą rozrzucone na owej 
wielaiej przestrzeni dawnego miasta, głównie 
jednak znaobodzą się wzdłuż zachowanych je­
szcze południowych murów w odległości połowy 
drogi między dzisiejszem Girgenti a morzem. 
Stąd skręca gościniec i droga kolejowa na pra­
wo do portu Empedokle. ’ •

Dla skróoenia drogi nie szedłem przez mia- 
j sto, lecz od razu z hotelu po stoku spadzistym 
! zeszedłem w dół na lewo i przykrymi wertepami i 

przez skały i płoty dostałem się w pół godziny 
do kościółka St. Nicola, wmurowanego w staro­
żytny budynek; stąd dalej drogą obok murów 
otaczających zupełnie w gruzach leżącą świąty­
nię Herkulesa na lewo i minąwszy jakąś willę 
o pięknej fasadzie, przyozdobionej w górze ter- 
rafeotowym kolorowym gzymsem, naśladującym 
wzory starożytne, doszedłem do miejsca, skąd się 
nagle odsłania front wspaniałej świątyni gre­
ckiej. To „tempio Concordiae“ , po Tezejonie 
ateńskim najlepiej zachowany pomnik architek­
tury starożytnej. Z  otaczającej zieleni wznosi 
się na czterech stopniach podmurowanie, na 
którem rzędy poważnych doryekich słupów 
ustawione w wielki prostokąt otaczają ściany 
wewnętrznego budynku i podtrzymują na swo­
ich kapitelach potężne tramy architrawu. Na 
obu podłużnych bokach już nic więcej nie ob­
ciąża tych kamiennych belek; przeciwnie na ! 
węższej przedniej stronie widoczne już zdaleka | 
poprzedzielane gładkimi metopami trójwręby j 
fryzu, nakrytego płaskim trójkątem frontonu, \ 
jako ostatecznego wyniku idealnego wszystkich 
tych sił dźwigających i tych ciężarów gniotą- j 
cyoh, zaklętych cudownie w tym pięknym kla­
sycznym budynku. Czerwonawo-żółta barwa, 
którą z biegiem wieków przybrał mocno zwie­
trzały, porowaty wapienny kamień, dodaje nie­
mało wdzięku majestatycznej całośoi. Oczaro­

wany tym wówczas jeszcze nowym dla mnie 
widokiem, przyspieszyłam kroku i jednym tchem 
znalazłem się u stóp świątyni. Niepodobna w y­
razić słowami wszystkiego, co się odczuwa w 
takiej ch w ili; ale pominąwszy wspomnienia hi­
storyczne gwałtem się cisnące, budzi się w du­
szy uczuoie dziwnego zadowolnienia i po chwili 
udziela jej się spokój i powaga panująca dokoła 
i wśród tych szeregów potężnych kolumn żłob­
kowanych, wyrastających wprost z ziemi i dą­
żących wytrwale w górę a taką siłą podtrzy­
mujących belkowanie i tak szlachetnie okalają­
cych ściany świątyni, niewzruszonych i dum- 
nyoh jak spartańscy hoplici, broniący ojczystych 
skarbów. Powaga i siła martwych kształtów 
nigdy się nie uosobiła piękniej, jak w tych 
wspaniałych poematach architektonicznej sztuki.

Świątynia Concordii nie jest jedną z naj­
większych w Girgenti, ale przeoie zajmuje prze­
strzeń 42 metrów długości, a prawie 20 metrów 
szerokości. Jestto Peripteros-Hexastylos o sze­
ściu słupach aa krótszych a trzynastu na dłuż­
szych bokach. Prawie siedm metrów wysokie 
słupy mają, półtorametrową średnicę u dołu. 
Przekrój toku (eehinusu) wskazuje mierne wygię­
cie, co jest dowodem lepszych czasów greckiego 
budownictwa, może z końca piątego wieku, w  e 
wnętrzu wystające ściany podłużne, opatrzone 
także u góry głowicami, tworzą wraz z dwoma 
środkowymi słupami po obu węższych stronach 
świątyni przedsionki „pronaos*4, skąd przez 
drzwi w ścianach poprzecznych wchodzi się do 
samej celi, gdzie się niegdyś znajdował posąg 
bogini. Powały tu dzis nie ma żadnej, ale wi­
dać w bocznych ścianach u góry wcięcia na 
belki poprzeczne. Również zastanawiają pół­
okrągłe nisza po obu stronach drzwi wewnątrz 
w ścianie oddzielającej celę od przedsionka. Tak 
owe wcięcia na belki, jak i te niszo są dodat­
kiem późniejszych czasów. W  średnich wiekach 
bowiem w murach tej świątyni mieścił się ko­
ściół chrześcijański pod wezwaniem św. Grze­
gorza „delleRapi** i tej to głównie okoliczności 
zawdzięcza ten pomnik świata klasycznego 
swoje doskonałe stosunkowo zachowanie.

W  pobliżu znajdują się jeszcze inne ślady 
staro-chrześcijańskich czasów; na lewo od dro­
żyny, wiodącej stąd do innych ruin, w zagłę­
bieniu w ziemi, znajduje się zakratowane wej­
ście do katakomb. W tem miejscu obok także 
widaó wśród trawy fundamenta jakichś staro­

świeckich budowli, może to były mieszkania 
kapłanów lub skarbce, jak to nieraz przy świą­
tyniach bywało. Jest tu także ocembrowana 
starożytna studnia.

Malowniczą ruiną jest świątynia Junony 
Lacinii, której 25 całych i 9 półsłupów dumnie 
wystercza nad stromym jak ściana skalistyn 
stokiem. Szczególnie wdzięczną jest tu harmo­
nia stosunków. W edług najstarszych reguł do- 
ryckiego stylu kolumny mają dokoła 20 w y­
żłobień, niby ściśle matematycznie odmierzo­
nych, a jednak w zwężeniach górnych w ido­
czną jest chwiejność ludzkiej ręki, podnosi tc 
bardzo ujmującą prostotę i naturalność; opróc2 
tego wysokość kolumny równa się pięć raz" 
wziętej średnicy. Szkoda, że trzęsienia ziemi
i działanie sirocca bardzo ją zniszczyły, jak 
również i wszystkie inne świątynie Girgenti, 
z których jeszcze tu wspomnę o olbrzymich 
rozmiarach leżącej zupełnie w gruzach świą­
tyni Zeusa, zajmującej przestrzeń przeszło 11C 
metrów długości a połowę tego szerokości. 
Jeszcze tak jak padły przed wiekami leżą na 
ziemi ogromne kwadry ścian bocznych i pół­
słupów, niegdyś prawie 17 metrów wysokich
tworzących od wnętrza pilastry, którymi oto- 

’ Jynia. Ale najciekawsze są to­czoną była świątynia. u---------------  —
lamony czyli atlanty, kolosalne, grubo ociosam 
z szarego kamienia figury ludzkie, o którycn 
umieszczenie sprzeczają się dotychczas archeo­
logowie. W edług bardzo prawdopodobnego przy­
puszczenia Burekhardta, tworzyły one górną 
galeryę po nad po ężnemi kolumnami, oddzie­
lającemu nawę środkową. W  muzeum narodo- 
wem w Palermo, na dole w sali, przytykająoej 
do podwórza, ułożono na ziemi jeden taki tela- 
mon. Składa on się z 12 części, olbrzymie! 
głazów, nie spojonych ze sobą, tylko obok sie 
bie ustawionych. Ód głowy do stóp ma on 15 
kroków długości i bardzo przypomina owe ko 
losalne postacie stojące i siedząoe, w które tal 
obfituje sztuka wschodu, a zwłaszcza egipska 
I  w tym wypadku zapewne nie obyło się bez 
wpływu wschodniego, gdyż inaczej trudnoby 
sobie wytłumaczyć, co mogło spowodować bu­
downiczego do zamącenia jasności i harmonii 
doryckiego stylu temi bądź co bąsź ociężałemi 
ozdobami.

(Ciąg dalszy nastąpi).



w rzeczy samej tak wielkie, żeby aż ruch han­
dlowy pod !ąć miało.

Prawda, źe w pismach giełdowych obli­
cze nę podatek na 1 zł. 50 ct. od transakcji, a ta 
tym sposobem, że bankier i komitent jego za­
kupujący akoye raz opłaca należytość, bankier
1 pośredn. k zakupujący je na giełdzie drugi 
raz płaci należy twśó, wreszcie pośrednik i sprze­
dający mu akcye posiaaacz ich trzeci raz płaci 
50 ot. Jest to jednak obliczenie bardzo nacią­
gnięte, Kto akoye kupuje na własność, mr.żj 
je  w banku znaleźć i nie musi przea dwó-h 
pośredników doszukiwać się ich. Oczywiście 
spekulant, me ooejmujący akoyi na własność i 
nie wypłacający całej sumy za nie bankowi, 
przygotowany też być mus* na to, Ze bank 
dalej szuka komitentów spekulujących w kie- 
ru ku odwrotnym. Tacy więc spekulanci dwaj 
mogą bezsprzecznie zapłacić 1 zł. 5u za trans­
akcję, u j. każdy po 75 centów , czyli 8 cen 
ty za akoyę. A  i- ten podatek nie z ni izezy 
jeszcze spekulacji. Natomiast nie ograni afejąo 
jej woale, siać się może powaiuem źródłem do- 
ohodów dla państwa i z tego powodu sympa­
tycznie tylko przmąo go można. Ż* po Ja te u 
od papierów n e będących sazwyczaj przed­
miotem spekulacyi (od losów państwowych, o tli- 
gaoyi publicznyoh, ustow zastawnych) wym ie­
rzono 20 centami od transakcyi , tez wytłóma- 
czyć się da względami dla publiczności, kupu­
jącej takie ^alory dla wkładów swyoh kapita­
łów zaoszozędzonyoh i chęoią ułatwienia kupna 
tyoh właśnie papierów.

W  Izbie mieliśmy też smutną dość spra­
wę towarzystwa asekuracyjnego „Austria14, któ­
re w ciąga ostatnich lat 13 straciło przeszło
2 miliony ze swoich rezerw, za małe pohlera- 
jąo premie 1 na fałszywym raohunku opierając 
w y b ity  zabezpieczonych sum spadkobiercom 
zmarłych. W  towarzystwie tern okcło 6000 
urzędników małych i służby rządowej jest u- 
beicpieczonyoh. Byt jego zakwestionowany, a na 
rząd napada się, że przez swoje o~gana nad- 
zoroze nie usunął nieporządków Przedwczoraj 
odbyło si-ę walne zgromadzeń ie Towarzystwa, 
na którem bardzo cierpkie padały zarzuty. Je­
dni domagali się likwidaoy4, inni połączenia 
towarzystwa z „niiszo-austryackiem Towarzy­
stwem ubezpieczeń*, jeszcze inni krzyczsli że­
by państwo i kraj przyszły z pomocą. Sprawa 
3ostała s:ę — jak wspomniane — do Izby i 
na wozorajszem posiedzeń.u uchwalono na ra­
zie, ".by surowe przeprowadzić śledztwo i chro­
nić ubezpieczonych przed szkodą dotkliwą, Po- 
mooy państwowej nie przyznano. Faktem jeit, 
że cad zór państwa w towarzystwach podobnych 
powi&ien być bardzo ścisły, albo lepiej niechby 
żadnego me było.

Dostawa zboża do Anglii,
W ynikły niespodzianie zatarg polityczny 

anglo-amerykanski i przez obwi lę rysujące się 
na horyzoncie politycznym wldmc wojny mię­
dzy S anami Zjednoczon6m Ameryki Półno­
cnej i Anglią, wysunęły na pierwszy plan na­
der Ważną dla krajów rolmczych bwestyę do­
stawy zboża do Anglii W cbeo doniosłości 1jj 
kwesty4 dla naszych ziemian, w sferach rolni­
czych zadano scble pytanie, czy Anglia w ra­
zie wypowiedzenia Jpojny Stanom Zjednoczo­
nym, może odczuć brak zboż«- i, gnyby tak 
ty łc ' to jak wielki ten brak będzie? Bzeoz na­
turalna, te w danej chwili kweotya to teore­
tyczna dopiero, gdyż ńa wojnę na razie się nie 
zanosi, ponieważ jeunak rolnicy interesują się 
przebieg cm wypadków augio-amerykańskich, a 
z drogiej strony zatarg nie jest jeszozo zupeł­
nie załatwiony, przeto sądzimy, że nie od rze­
czy będzie przj toczyć pewne kombinacje.

P o  początku bieżącego stuleoia mi jdzy 
ludnością Anglii i jej produkcyą zbożową 
istniała zupełna równowaga p o s ila ją ca  An­
glikom wytrzymywać wszelkie blokady; od 
tego wszakże c z u j u , zwłaszcza w ostatnich la­
tach, stan rzeczy Bię zmienił. W  1800 roku 
w Anglii i Szkooyi pod pszenicą było 3,320.( 00 
akrów, przy ludnośoi 10 500.000 dusz. W loBO 
roku we wszystkich trzech Z. dnonzonych kró­
lestwach, przy ludnośoi 34,622 O i0 dusz, pod 
p !zen’’cf było tylko 3,065 000 akrów. W  1890 
roku ludność Anglii podniosła dię do 37,484 00') 
dusz, a przestrzeń ziemi, zajętej pod uprawę 
pszenicy, zmniejszyła s-ę do 2 453.100 akrów: 
wreszci" w 1895 r. ludność Anglii obliozouo 
na 39,130.000 dusz, preestrzeń zaś pod psze­
nicą wynosiła zaledw’ e 1 500.010 aki ó w , t. j 
innemi słowy, w ciągu bieżącego stulecia liczba 
mieszkańców w Anglii podniosła się' prawia w 
czwórnasób, a przestrzeń, zajęta p- d uprawę 
pszenicy, zmniejszyła się więcej niż w dwój­
nasób. W  180u r. 10 akrów pod pszenicą przy­
padało na 32 osób, teraz 10 akrów przypada 
na 260 osób.

Biorąc pod uwagę zwiększoną konsumcuę 
zboża, w danej chwili A» glia wytwarza tj lko 
hg część niezbędnej dla niej pszenicy, pozosta­
łe zaś 7/8 musi nabywać w innych kesjs. h, 
przeważnie w Stanach Zjednoczonych w R >  
syi. Jeśli między Anglią i Stanami Zjednuczo- 
r.emi wyniknie wojna, to zachodzi pytanie, czy

NEWROZA S T EF CI
NOWELA 

przez Jakuba Normand.
(Przekład z ńancuskiego).

(Dokończenie).
Pod światłem lamny, które oblewa bladą 

twarz :go. poeta leży ”  *toc j, ale nie na 
ziemi. Miękki szeziong podtrzymuje wyciągnię­
tą jego postać Oczy jego nie są ot w arte j   ̂nie 

atrzą ’ słup, lecz spokojne zamknięte. Dro 
na ręka nie zaciska się dokoła broni, tylko 

zwiesza się bezwładnie ku niemi. Regularny od­
dech podnosi pierś jego ' i

Głębokie wc-.tclinienie ulgi wyrywa się 
z ust Stefci. Trwoga jej zn.ka Je t żywy, zu­
pełnie żyw y! A ch ! jakże błogietn jest to uspo­
kojenie po takich wzruszenia, h !. . I, oparta o 
framugę okna, przygląda się śp-ącemu.

Szczęśliwa jest, o ! tak. Ale także trochę 
zdziwiona. Nie spodziewała :«ię podobnego roz­
wiązania. Nie dotrzymać przyrzeczenia, nie „w y­
zwolić się z życia14, jak przysiągł... dobrze zro­
bił. niewątpliwie! Byłoby to szaleństwem, zbro­
dnią względem sztuki, dowodem bezbrzeżnej 
miłcSci, ctórej ona, biedni Stefcia, nie j-.st go­
dną... Ale zasnąć tak spokojnie., gdy czekał n* 
nią , -jdy powinien był drżeć na nyśl ujrzenia 
jej... l a  przerażająca groźba samobójstwa gdy 
by ona nie przyszła, była za ;em tylko t raze- 
ia a  melodramatyczny rr, banalnym sposobem, 
użyty m dla wzruszenia jej, i niezem więcej P...

:l

Anglia będzie w  sianie ją pi o wadzić, gdy się 
zwróć u^agę na konieczność ogromnego do­
wozu zboża do tego kraju ? Przytem brano je ­
szcze w rachubę dwa wypadki: po pierwsze, 
istnieje przypuszczenie, źe Anglia nie jest 
w  stanie obejść się bez zboża amerykańskiego, 
a dlatego nie może prowadzić wojny z Ame­
ry k ą , i po d'Ugie, w razie gdyby wojna w y­
nikła, Amerykanie mogliby zatamować dowóz 
zboia do Angli z innych krajów rolniczych, i 
tym sposobem pozbawiliby ją nietylko swego, 
ale wogóle obcego zboża, a to równałoby się 
dla Anglii głodowej śmierci. Szczegółowe i do­
kładne zbadanie obu tych wniosków utrwala 
nas w przypuszczeniu, że gdyby kiedykolwiek 
między Anglią i Stanami Zjednoczonemi wy- 
buohła wojna a nawet wojna długa, to i wte- 
ay Anglia nie mogłaby zaznać braku zboża. 
W razie wybuchu wojny anglo-amerykańskiej 
mogą bowiem być dwie alternatywy : albo woj - 
na ta zakończy się tak szybko, jak wojna mię­
dzy Prusami i Austryą w 1866 r., albo t6ż 
przeoiągnie się czas dłużtzy. W  piei wszym w y­
padku zapasy , jakiemi rozporządzają kraje eu- 
ropojjjiie, są aż nadto dostateczne do pokrycia 
w Anglii dowozu amerykańskiego.

Prócz tego, pomimo, iż flota Stanów Zje­
dnoczonych jest wiulką, nie będzie ona w mo­
żności zupełnie zatamować dowozu zboża do 
Angin z kolonij zwłaszcza z Indyj. Z  tych o- 
statnich zboże idzie do A nglii przez kanał 
Sueski i norze Śródziemne, t. j. że na całej 
prawie drodze jest po za obrębem możliwej 
działalności floty amerykańskiej, tąż samą dro­
gą może też być dostarozone zooża z Australii. 
Przy podniesieniu się cen w Anglii pójdzie 
mi ćstwo pszenicy z Europy, i tą drogą, zupeł­
nie wolną od floty amerykańskiej. Jeśli tera*, 
gdy ceny zboża są tak niskie, że rolnicy w wie­
lu miejscowościach produkują ze stratą , eksport 
z Rosyi dosięga olbrzymich rozmiarów, to przy 
cenach wyższych może się tylko powiększyć. 
W  razie zatem krótkotrwająoej wojny, wystar­
cza Angh podnieść tylko ceny zboża, a nape- 
wno bęuzie zaopatrzona poddostaokiem w zboże 
europejski; i żaurycn trudności ped tym wzglę­
dem nie doświadczy. W  drugim wypadku, t. j. 
gdyby s i, wo,na przeciągnęła, dostawa zboża 
na rynki angi6l,rie byłaby nieco skompliko­
waną, ale każdym razie Anglia nie zginęła­
by od śmierci głodowej. W ialom c powsze­
chnie, że estatniemi czasy, z powodu oiężkiego 
p. łożenia rolnictwa i ni skioh cen na proiukta 
rolr.e, zuaczaie zmniejszyła się przestrzeń upra­
wna nietylko w A n g i i , ale we wszystkich 
pra lie  krajach Europy, a w tej liozbie i 
w Rosyi.

Jeśli przypuścimy, że dla jakichkolwiek- 
bądź względów wojni. pi zaciągnęłaby się dłu­
żej niż rok, to jednocześnie prz puśoió też mo­
żemy, że zwiększy się produkoya zbóż nietylko 
w krajach europejskich, ale i w Rosyi. Co pra­
wda, wzrost produkoyi zboża, wobec trudności 
szybkiego zastosowania się rolników do zmie­
nionych zupełnie warunków handlu, nie m ógł­
by być zbyt znaczny, gdyż uprawa zbóż ozi­
mych wymaga całego roku. Uprawa jednak 
pszenicy jarej, wymagająca zaledwie kilku mie­
sięcy czasu, nis napotyka tylu trudności i rol­
nicy chętnie rzuciliby się do mej wzamian 
uprawy owsa lub jęozmienia. Jeśli zaś pro­
dukoya pszenicy jednooześme zwiększy się we 
wszystkich państwach europejskich, to już An­
glia rozporządzać będzie mogła taką ilością 
zboźt, która j j  pozwoli bez obawy śmierci 
głodowej obchoazić się przez czas dłuższy bez 
zboża amerykańskiego.

W  kwestyi dostawy zboża na wypadek 
wojuy główne znaczenie mają pieniądze, a to 
dla kraju tak bogatego, jak Anglia, nie będzie 
przeszkodą trudną do pokonania. W idzim y za­
tem , iż obawa jakakolwiek o zboże nie może 
być dla Anglii ważną przeszkód i do prowadze­
nia krótszej, czy t*ż dłuższej wojny z Ameryką. 
Nikt nie zaprzeczy, że w lazie wojny anglo- 
amerykańskiąj rolnicy europąjjcy, a zwłaszcza 
na-ii, mogą zarobić wielu. Bo lubo Stany Z je­
dnoczone nie będą mogły zatamować dostawy 
zboża do Anglii z kontynentu Europy i Indyj, 
to za to AngLcy bę lą mieli możność usanqó 
z rynków europejskich zboże amerykańskie. P o ­
nieważ zaś przy braku tego tak poważnego k 'm- 
kurenta jak Am eryki, o „nadprodukeyi“ zbóż, 
przygniatających rynki euiopejjk;e nie będńe 
mogło być nawet mowy, — przeto ceny zboża 
w całęi Europie bęlą musiały szalenie się pod­
nieść , co odbije się pomyślnie na interesach 
lolników. Zwyżka cen będzie jednak tylko chwi­
lową i zbytnio jej dowierzać ńi;e można.

Ubezpieczenie służby domowej.
Pracujących w handlu i przemyśl", U J ta -  

wy osłoniły ubezpieczeniem na wypadek oho- 
roby — jednych na mocy ustawy przemysło­
wej przez Kasy chorych w korporacjach . in ­
nych na mocy u ha wy o Kasach chorych, przez 
Kasy chorych : powiatowe, fabryczne, budowla 
ne, a wreszcie przez Kasy b aokio. Ubezpie­
czenie to ma cel dwojaki: z jednej strony 
chroni pracującego od strasznej nędzy w razie

O ! n ie ! nie chce go o to posądzać. Był szcze­
ry .. przynaj mniej wtedy, gdy mówił. Potem, 
zutan wił się może widząo, iż godzina ozna­
czona mija, jakkolwiek był zdecydowany do­
trzymać przyrzeczenia, stracił odw rgę , nie 
miał serca się zabić, wolał nie umierać. Do­
brze zrobił, stanowczo: Stefcia nie byłaby "ię 
nigdy pooieszyła po i “go śnrerci.. ale, prze 
szedłszy przez podobną walkę wewnętrzną, 
jak można spać tak smacznie? Dowodzi to, 
że ma widocznie mniej wrażliwą naturę, niz 
myślała...

Bo on śpi w  dalszym ciągu, śpi głęboko. 
Nagle porusza się. , Obudzi się, niewątpliwie... 
Stefcia się cofa. Nie... to tylko zwieszona ręka 
podnosi się i, — jak u ozłowieka bardzo zado- 
w clnioneg', — łączy się z drogą ręką i krzy­
żuje na brzuchu. Jednocześnie tułów opuszcza 
się w głąb szezlongu, usta otwierają się, od­
dech, dotąd cichy, staje się głośniejszy i peł 
niejszy. . O, zgrozo ! autor „DreJzozów14 ohrapie 
jak prosty mieszczanin, jak te wszystkie pro­
zaiczne śoiochy hotelowe, któremi przed chwiią 
pogardzała!

Uśmiech drga na ustach Stefci. Ma dobre 
serce i nie choe być niesprawiedliwą. Zastana­
wia się , że nieborak musi być zmęczony tym 
dniem, spędżonym na powietrzu, źe pobyt w gó­
rach nuży... Mówi sobie to wszystko, i ześliz­
gując się stopniowo po stoku pobłażliwości, — 
może zanomni, przebp,ozv, gdy nagle wzrok jej, 
opusLczi.jąc na chwilę twarz Florely egr błąka 
się po pokoju i spostr sega u stop łóżka na 
szkaradnym dywaniku, wyobraźająoym lampai-

choroby, z drugiej *aś zdejmuje z pracodawcy 
ciężar opłat za leczenie, czy to w domu pry­
watnym, czy w szpitalu. Opłaty te dawni* j w 
wieiu wypadkach sprdały z bark pracodawcy 
na rachunek gminy lub kraju, dziś pokrywają 
ie pc większej oześci Kasy chorych.

Pominięto jednak w tern ubezpieczeniu 
bardzo wrńny i liczny dział pracujących, mia­
nowicie : służbę domową.

W  innych prowincyach monarohii pora­
dzono na to w ten sposób, że albo Kasy po­
wiatowe na mocy uchwały walnego zgroma­
dzenia wzięły nt. siebie także ubezpieczenie 
służby domowej za opłatą ryczałtową od 1 zł. 
do 1 zł. 80 ot. rocznie od osoby, albo gminy 
miast stołecznych, j ik  np. w  Wiedniu, zarzą­
d z ił/ ubezpieczenie sług domowych, stróżów 
kamienioznych i t. d , przez osobna Kasę, 
w której ubezpiecza się służbę na w /padek 
choroby. Kasa taka choremu ctłonKowi udzie­
la bezpłatnie pomocy lekarskiej, leków, środ­
ków terapeutycznych, a w razie potrzeby opła­
ca szpital w wymiarze, zakreślonym ustawą o 
Kasacn choryoh. Kacy te tak dobrze się roz­
wijają, że np. w Wiedniu pełniący obowiązki 
burmistrza starosta Friobeis, mógł na rok bie­
żący zniżyć wkładkę oałoroozną z 1 zł. 80 o t , 
na 1 zł. 25 ct.

Tylko u nas n.kt o tern nie pomyślał. 
W prawdzie w rozmaitych Towarzystwach, zaj­
mujących się opi iką nad służbą domową, roz­
prawiano wiele o polepszeniu jej bytu, o stwo­
rzeniu dla mej jakiejś asekuraoyi na wypadek 
choroby, słabości, lub niezdolności do praoy, 
pojawir-ły się najrozmaitsze p ojekty, z których 
icden nawet ta mieściliśmy przed dwoma luty 
w piśmie naszem, ale nikt nie wspomniał o 
tern, że łatwo dopomódz służbie przez ubezpie­
czenie jej w Kasie chorych. Za niską opłatą 
15 ct. miesięczni* służba zostaje ubezpieczona, 
na czem zyskuje tak ona jak i pracodawca o- 
raz fundusze gminne i krajowe. Wśród dzi­
siejszych stosunków, *łutące nie mają żadnego 
ubezpieczenia nieraz, nwwet gdy jest chora, nie 
chce i lęka się przyznać do tego, bc ją zw y­
kle wówozas słażbodawca oddala, a nie 
mając środków po temu boi s.ę sama rozpo­
cząć leczenia. Choca więo pracuje dalej i za­
niedbawszy chorobę ginie baz pomooy i opieki, 
albo idzie do szpitala. Tam leczy się na koszt 
pracodawcy, gdyż według ustawy służbodawca 
ma obowią zek p ła ^  za k  .niego chorego, 
który u niego obłożnie zachorował. W  naj­
lepszym razie, jesl służbodawca od zapłaty u- 
wolnió się potrafi, oiężur ter spada na gminę 

rzynaleiuości chorego, co się znowu n» fun- 
uszu krajowym odbija.

Małym nakładom, małym, licząc ile w y­
padnie na jednostkę, można ochronić pracują- 
oych od nędzy i braku ratunku w orobie, 
slużbodawoów od opłat, które w razie długiej 
choroby są bardzo wielkie, fundusz gminny zaś 
i krajowy od ewentualnych dopłat.

Należałoby przeto, aby w ład/e wpłynęły 
na Kasy chorych, by one rozszerzyły swą dzia- 
łrlnośó i ub r.pioozały także służbę domową. 
Ubezpieczenie to atoli musiałoby być obowiąz- 
kowem, gdyż nieobowiązkowe naraziłoby Kasy 
chorych na wielkie straty. Zabezpieczałyby się 
bowi* m w nich tylko te c«oby, któreby potrze­
bowały pomocy lekarskiej, zdrowe o tem woa- 
leby nie myślały.

Myśl wprowadzenie taniego obowiązkowe­
go ubezpieczenia służby domowej poruszył po­
seł m. Lwowa p. Michał Michalski i pragnął 
uczy nic wniosek, aby Sejm wyiaził opinię, iż 
zaprowadzenie takiego nLezpieczenia jest ko­
nieczne i aby wez.rał rząd do zaprowadzenia 
tego rodzaju ubezpieozen’ ,.

Stosownie do regulaminu klubowego mu­
siał ów posoł wniosek swój przedłożyć najpierw 
pod obrad y klubu. Stosując się wiec do przepi 
sów uczynił to, a'e niestety spotkał się w klu­
bie z niesp odziewaną opozycyą.

Członkowie demokratycznego klubu pol­
skiego, czyli dawnej lewicy, do której p. Mi­
chalski należy, nic ohoieli dać podpisów swoich 
pod ów Wniosek, a odmowę swą przeważnie 
motywowaL tem, źe g lyby ów wniosek podpi­
sali, toby nie mogli ponazaó się przed owymi 
wyborcami. Dlaczego ? nie w iem y! — Co 
nas zresztą obchodzą słudzy — powiodział je­
den £ posłów demokratycznych — wszi.k oni 
nie mają prawa głos. wania i my od nich nie 
zależymy.

Trudno zaiste uwierzyć, aby klub, który 
na swym, sztandarze wywiesił hasła demokra­
tyczne, nie chciał się zajmować służbą dlatego, 
że cna nie ma prawa głosu. Wszak dzisiaj, gdy 
nowe kwestye eoeyalne powstają prawie oo 
chwila, gdy wszyscy dążą do tego, aby prze® 
polepszenie bytu klaiy praouiąoej powstrzyn ać 
rozwój niezdrowego, grożąoegc wszystkim szczy­
tnym hasłom zagładą, prądu so yalno-Jem oim- 
tyoznego, zaprowadzenie ubezpieczenia służby 
domowej byłoby krokiem bardzo pożądanym, 
tem bardziej, Ze oa& prawie na nikogo nowych 
ciężarów nie nakłada, owszem uwalnia od nich 
słuibodawców, oraz fundusze gminne i krajo­
we. Nie wi smy, co kierowało członkami demo­
kratycznego klubu polskiego, że postąpili w tej

• riM J . r t , ■!- „  ^
ta ... spostrzega pai j pantofli żóttych, ze ster- 
ozącemi, spiczasłem: nosam., z podeszwami kor- 
kowemi, słowem zupełnie takich sam ych, jak 
pantofle jej męża!

I po to przebyła setki mil , przyj eohała 
do Szwaiearyi, na lodowce, na wyniusłość ] 800 
metrów nad powierzchnię morza! Po to drżała, 
seroe jej b’ ło, całą ji j  istotą owładnęło wzrusze­
nie !... Takie s umę pantofle ! Ależ to szał ogarnął 
ich z temi pantoflami w tym roku!... W szyscy 
je  noszą, wszyscy... nawet p oeci!

I przez nagłą intuicyę widzi Florely’ego 
obutego w te sww,9 pantofle, ozytająocgo przy 
kominku dziennik, ak Chamblet..., utrrymują­
cego, źe są łaar.e, jak ChamDiet, ,.. odma, , iają- 
oego je j prośbie, jak Chamblet.. Zupełnie jak 
Ctiamblet.. A ch ! nie, niezupełni-1! C^ftscblet 
w pierwszych czasach ich małżeństwa nie byłby 
tak tasnął, ozekająo na nią! On nie pitał wier­
szy, nie składał przysiąg; nie mówił, że mę za­
bije : nie, on nie szafował frazesami, przekony­
wał ozynami; otaczał ją tkliwością zawsze czuj­
ną, op.eką męską a łagodną, ozu«i jego prze­
wagę nad sobą! Aoh ! koohała go bardzo i ko­
cha go baidzo jeszcze w gruncie rzeczy, tego 
swego towarzysza żyoia .. Przypomina sobie je ­
go pobłażliwość dla wszystkioh jej kaprysów, 
widzi jego  poczciwe oczy, jak u psa wiernego, 
gdy się uśmiecha do swojej „małej fiksatki*. 
Myśli o tem jego wspamałomyślnem, beigrani- 
cznem zaufaniu, którego dotychczas ni»dy je­
szcze nie nadużyła.. A c h ! jakże bolosnem b y ­
łoby zdumienie tego zaonego ozło v/ieka, gdyby 
ją  wid r i aj w tej ^hwiU!
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sprawie tak niedemokratycznie, ale jesteśmy 
pewni, że gdyby ten wniosek był uozynił któ­
ry z członków znienawidzonego przes demokra 
tów koła konserwatywnego, byłby z pewnością 
zebrał potrzebne mu 15 podpisów, aby módz 
swój wniosek złozyó do laski marszałkowskiej 
Żaden z posłów mse^watywnych nie byłby 
powiedział, że go służba domowa nic nie ob­
chodzi dlatego, że nie ma prawa głosowania.

List do Rsdakcyi.
{W  8pratoie obniimia stopy procentowej listów 

zastawnych T^warz. kredytowego ziemskiego.)
Otrzymujemy następujące pi^mo:
Przy nadchodzącym zjeździe delegatów 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego wa Lw o­
wie, zdaje się być na czasie wspomnieć o pro­
jekcie emisyi nowego typu 31, proo. listów 
zastawnych.

Nie podietra to prawie żadnej wątpliwości, 
iż 3 '/, proo. listy zastawne wkrótoe zaj tłyby 
miejsce obecnych 4 procentowych 1. z. i nie 
stałyby w kursie gorzej od tyoh ostatnich, boć 
jeżń i 3°/n pożyczki rząd we dosięgają kursu p»ri 
(? Prz. Red), dlacregoźby kursu tego dosięgnąć 
nie mogły na3ze listy zastawne, któ^a dają 
większe, t. przynajmniej takim same bezpie­
czeństwo, j -k  pożyczka rządowe! Zamiast więo 
narzeaaó na złe czasy, niskie ceny produktów, 
wysokie podatki i cany najmu eto., czyż nie 
jest racjonalniej skorzystać z pomyślnych dla 
rolnika konjunkfcur, a mianowioie z tej oko- 
liozności, iż ziemia stale się w cenie podnosi, 
pomimo stale obniżającego się czystego dochc’  
du, jaki przenosi Ale właśnie dlatego, że zie 
mia n^ki. przynosi procent, więo i list zasta 
wny, który jeso uruchomioną ziemią, n.e może 
przynosić odsetek większych, jak 3 " , prc.

Potrzeba się tylko postarać, aby nass:« li­
sty zastawne były notowane nietylao na gieł­
dzie wiedeńskiej, ale także na paryskiej lon- 
dyńskiei a w ten sposób stałyby się pap.erem
świauOwvm, a nie jak teraz są krajowym, a co
najwięcej państwowym.

Jeżeli kraj nasz przodował w  Monarohii 
przy zaprowadzeniu użytecznych ustaw, jak 
ustawa o liohwie i przeciwko pij-ństwu, dla- 
ozegoż teraz nie ma wziąć in icjatyw y w dal- 
szern obniżeniu stopy procentowej, tak zba- 
wiennem dla rolnika ? Obok 3 '/, -procentowych 
listów zasiawnych, pozostaną zresztą czas ja ­
kiś dotychozasowe 4-prjo. listy zastawce, a 
kupująca publiczność rozstrzygnie, czy stary 
typ będzie się mógł utrzymać obok nowego ?

Otrząśnijmy się zatem z apatyi i przy- 
s ąpmy do dzieła, które dla rolników jest tak 
wi alkiej doniosłości i z oozywis-ą korzyśoią.

Pisałem w Jurkowie dnia 20 lutego 1896. 
Adam marasse 

b. delegat Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

Z izby sądowej.
^Morderstwo.)

Złoczów 20 lutrgo.
Dziś skończyła się od czterech dni trwająca 

rozprawa przeciw Salomonowi Aszkenazemn, oskar­
żonemu o zbrodnię morderstwa, popełnioną na do­
rożkarzu lwowskim Benjaminie Segaln.

Zbrodnia popełnioną została dnia 12 września 
1895 r. Po manewrach jesiennych Aszkenazy uwol- 
wiony z wojska po trzyletnie, służbie w 15 p. p. 
zamierz-i powrócić do swej rodziny, inieszn-ającej 
w Zbarażu, a nie mając funduszu na drogę, Domy­
ślił namordować któregokolwiek dorożkarza lwow­
skiego i w tym celu kupił młotek ręczny, a majao 
jeszcze na sonie mundnr wojskowy poszedł na plac 
Gołuchowskich i zgodził jednego z dorożkarzy do 
wyjazdu w okolice Winnik rzekomo po rzeczy ofi­
cerskie. W drodze oowiniony (zjechawszy z gościńca 
na boczną drogę), roztrzaskał czaszkę aiedzącemr. na 
koźle dorożkarzowi Beniaminowi eegalowi, zabrał 
mu gotówkę, konie i dorożkę, a śmiertelnie rannego 
Segala pozo trwił na diodze. Segal, nie przyszedłszy 
wcale do przytomności, zmarł z odniesionych ran 
14 września z r , mordercy zaś udało się umknąć 
do Zbarażu, gdzie go źandarmerya wyśledziła i u- 
więziła. Aszkenazy przyznał się przed, żandarmami 
do winy, lecz w toku śledztwa zmienił swe pier­
wotne zeznanie, twierdząc, źe dorożkarz był pijany, 
źe w czasie jazdy rozpoczął z nim opór, a następnie 
uderzył go w twarz i źe on w rozdrażnieniu schwy­
cił leżący w powozie między workami młotek do­
rożkarski i uderzył nim po głowie Hegala. Kilku­
dniowa rozprawa udowodniła, że Aszkenazy popełnił 
rozmyślnie skrytobójcze morderstwo, w skutek ozego 
werdykt sędziów przysięgłych uznai go winnym za 
rzuconej mu zbrodni, a trybunał zasądzn go na karę 
śmierci przez powieszenie.

* *
(Ohydne morderstwo)

Wiedeń 20 lutego.
Dziś stawał tu przed sądem praysięgłych cze 

ladnik Kowalski Earol Cerjak, liczący lat 39, oakar- 
źonj o zamordowanie swej kochanki Barbary Ko- 
marek. Cerjak jest to człowiek ogromnie porywczy, 
oraz nałogowy pijak, Komarek zaś było to potulne 
i koohąjąoe go dziewczę. W  wrześniu r. z. Cerjak 
dostał choroby nerek, zaprzestał pracy i spuścił się

J
Całkiem nieświadomi3 Stefcia przestał", 

patrteó na Florely’ego. Fizyczny i moralny ?- 
bi-az m ęża, wyrugowany oadawna z jej mj śli, 
powraoa do nich stopniowo. Na wpół o > ró io -  
na od okna przygląda się cudownemu krajobra­
zowi tej nooy ozystej i snokojusj, nad którą 
rozpościera się nie1 > usiana gwiazdami. W  dali 
faluje szara masa gór, rozjaśniona tu i owdzie 
srebrzy sten1’’ plamami lodowców. Na ja*nvoh 
łakacn, nu ciemnym aksamioie sosen, blask księ­
życa rozlewa się ^.strugami łago Jnego światła. 
Ogólną orzę  mąoi jedynie jednostajny szmer 
potoku. Wszystko to podsuwa wrażenia jakie­
goś bezmiernego krajobrazu ziemi astralnej, po- 
zbawonej ludzi I znów, jak przel przybyoiem 
P loróV ego, Stefcia czuje, że do duszy je j prze­
nika głęboki reiigijuy niem al, spokój, niby 
wielki, odrowy powiew, który wypędza z niej 
wszystkie mgły, co ją zaciemniają. W:eozna i 
dobroczynna przyroda podbiła ją ponow nie, i 
na dobre tym razem.

Pojmuje nagle potworność tego, co zamie­
rzała zrobić i dziwi eij nr wet, że mogła po- 
wziąó' myśl podobną. Gdyby ten no czai wy poe- 
ta nie był zasnął, jak daleko zaszłaby teraz? 
Nie ohoe nawet myśleć o tem ! Ostatniem spoj- 
rzeni'-m dzięauje mu za ten sen, którym przed 
chwilą jeszcze Cł,uła się obrażona. Odzywa się 
w niej swawoina Paryżanka. — Stefcia składa 
śpiącemu piękny ukłon śród blasku księżyct 
Poozsm powiać", drogą, którą przebiegała tak 
gorączkowo, do swegc poko u, dzwoni na Ber- 
nardynę.

jedynie na dochody, których Komarek ewą pracą 
dostarczała. Dziewczę upominało go kilKakrotn ie, 
aby się zabrał do pracy, co jeanaa odpiosłc wręcz 
przeciwny skutek, gdyż Cerjak popadł w formalm 
wśoiekłość. Było to dnia 5 b. m. Cerjak wywołał 
znowu burzę domową, a gdy Komarek odwróciła 
się od rozgniewanego, pochwycił on żelazko do pra­
sowania i uderzył ją kilkakrotnie z całej siiy w gło­
wę, tak, że aziewczę krwią oblane, runęło na po­
dłogę i w jedn* j chwili ducha wyzionęło. Na krzyk 
domowników zjawił się polieyant i zaorał Ce*j„- 
ka na polioyę, który też nie stawiał najmniejsze­
go opuru.

Przed sądem przysięgłych oskarżony utrzymy­
wał, że w czasie jednorocznego pożycia z Komarków- 
ną sprzeczki między nimi nie zachodziły, że w owym 
ponurem dniu 5 b. m. nie bił jej rozmyślnie żela­
zkiem, lecz jedynie w uniesieniu rzucił meni w 
dziewczynę, bez obliczenia SKutków. Widząc Bar­
barę nieżywą, przeraził się niezmiernie i wołał; za­
sądźcie mię na 20 lat lub dajcie stryczek.

Powołani świs dkowie zeznali natomiast, że w 
domu oskarżonego bywały bardzo często kłótnie, 
gniewy, bójki itp., przy czem Cerjak Barbarę iście 
po barbarzyńsku traktowa’. Obciążaj) cą okolicznością 
byio zeznanie lekarzy, którzy stanowczo utrŁymy- 
wali, iż od jednokrotnego rzucenia żelazkiem w Ko- 
markównę nie poniosłaby zamordowana petrójnege 
złamania czaszki, z czego wynika, że Cerjak z całą 
zawziętością znęcał się nad dziewczęciem. •

Sąd przysięgłych uznał oskarżonego winnym, 
a trybunał skazał go na śmierć przez powieszenie. 
Skazaniec po ogłoszeniu wyroku był mocno do­
tknięty i rzewnie pZakał.

K R O i N I K A .
Lwów .22 bitego.

JE. Marszalek krajowy przystąpił na podsta 
wie § 21 instrukoyi dla Wydziału krajowego do 
nowego rozdziału czynności w poszczególnych de­
partamentach, i to w sposób następvy<jcy:

W myśl statutu kiajowego zamianował swym 
zastępcą w Wydziale krajowym, członka Wydziału 
krajowego p. Antoniego Jax? Chamca, który prowa­
dzić będzie nadto dejiartament IV ^sprawy komuni- 
kacyi lądowej I wodnej, myt, poczt i telegrafów). 
Nadto należeć będą do tego departamentu sprawy 
szlachectwa i nadanie miejsc funduszowych w ak. 
demii Teresiańskiej.

Departament III, któremu poruozono w»ze'kie 
sprawy gospodaistwa krajowego wraz z rolniczemi 
szkołami i inetioracyumi, prowadzić będzie członek 
Wydziału krajowego p. Edward Jędrzejowioz.

Departament I pozostaje nadal pod kieiowni 
ctwem członka Wydział i*krajowego p. dra J. We 
reszczyńskiego, do Którego prócz dotychczasowych 
spraw gminnycu, należeć będą wszelkie sprawy ie- 
ligijne, nonkurency, '6 i fundac/i stypendyjnych.

Departamentem sanitarnym (V-tym) kierować 
będzie i ńacial członek Wydziału p. Hoozaid, a de­
partamentem szóstym t. j. sprawam, żandarmeryi : 
szupaśniotwa p. dr. Sawczak. Nadto utworzył J. E 
p. Marszałek osobne biui-o prezy dyalne. Nadmienia 
my przytem, że wszelkie sprawy zasiłków i sub­
wencji , o ile pochoazą od całych stowarzyszeń i 
korporacyi wnosić należy dc poszczególnych depar­
tamentów, w miarę ich zakresu działania, a nie do 
prezydynm.

Zmiany te wchodzą w życie od 6 marca
Książę biskup krakowski wraz z sekretarzem 

swym ks. Bandurskim wyjechał 20 b. m. na kilko 
tygodn, owy pobyt do Bzymu

Mianowania. Tymczasowym zar lądzcą zanłaai 
zdrojowego w Krynicy .został o. k. komisarz powia­
towy Antoni Mrayincsics.

t  Szczęsny Czaplic Pohorccki. Z Tarnopola nam 
piszą : Pogr-eb zmarłego burmistrza Tarnopola i po­
sła na sejm krajowy Szczęsnego Czaplic Pohoreckie 
go odbędzie się w sob stę o godzinie 3 po południu 
a to w myśl uchwały tutejszej rady miejskie 
krsztem gminy. Śp. Fohorecki był przez blisao 46 
lat profesorem tuteidzego gimn. zyom, a gdy przeć, 
kilkoma laty przeniesiony zosrał na własne żądani* 
w stały stan spoczynku, otrzymał w uznaniu zasług 
złoty Krzyż z kororą, Przed dwoma laty, po ustą­
pieniu komisarza rządowego,, wybrany został bur­
mistrzom miasta Tarnopola, czem spełniło się jedne 
z najgorętszych zyczeń śp. Pohoreckiego. Q-dy w ze­
szłym roku toczyła się tu walk* o mandat poselski 
z miast* Tarnopola, a kandydaci sypali się jakby 
z rogu obfitości, wówczas śp. Pohorecki, chcąc za- 
pobiedz ewentualnemu wyborowi niemiłego mu kan­
dydata, postawił także i swoją kandydaturę I stało 
się to, o czem nawet ś. p. Pohorecki me marzył, 
wyszedł olbrzymią większością głosów z urny wy­
borczej jako poseł z miasta Tarpopola na sejm k-a- 
jowy. Z krótkiej działalności denata z uznaniem 
podnieść należy, że poruszył sprswę kreowania 
czwartej izby handlowej w Tarnopolu R. i. p.

Wybory do Rady miejakhj. Zwołane przez 
Komitet powszechny zgromadzenie wyborców odbyło 
się wczoraj. Przebieg jego był bardzo poważny i 
wyróżniał aię dodatnio od „szopek* urządzanych n* 
ratuszu w poprzednich latacn Przewodniczący pro­
fesor Dr. Kalina zaznaczył, że akcya komitetu po­
wszechnego nie jest wcale skierowana przeciw całej 
dotychczasowej radoie, ale tylko przeciw jednostkom 
Na przedłożonej zgromadzeniu przez prof. Dziwiń- 
ckiego liście znajduje Bię 6 profesorów uniwersyts-

— Paku; rzeczy, zaraz... W yjeżdżamy jutro 
pierwszym pociągiem !

VI. ■
Chamblet w bibliotece, na szozyoie drabi­

ny* ogląda kflążkę kupioną dnit poprzedniego 
gdy naraz otw;erają się drzwi.

—  Ty ?... A  to oo !...
Spoglądają na siebie, —  Stefcia ul dole, 

świeża i śliczna w kortowym kostyumie, or 
na górze, skamieniały ze zdumienia, z książką 
w ręku.

—  Jeżelim ja się spodziewał’... Dlaozegoi 
mnie nie zawiadomiła?

— W  padła mi taka wajcyaoka myśl... otta- 
tnia!. . Ale zejdzie z tej twojej drabiny.

Jednym skokiem staje na ziemi, i spo­
strzegłszy rożowe lica pouruźniczki:

—  Tak ty wyglądarz! W idocznie powietrze 
górskie,.
• —  Jestem wyiąuzona, zupełne w yleczona!

Rzuoa mu się w objęcia. On zaś, uszczę 
śliniony »  odzyskania swojej małej tiksatki, 
tuli ją do szerokiej piersi i składa dług. poca 
łunek obok ucaa, miedzj jasnemi loczkami, — 
zna on dobrze ten kącik! A  podczas tego po­
całunki , Stefcia spuszcza wzrok ku zi-cm i i 
z uśm-eohem przygląda się poczoiwyir w ygo­
dnym pantoflom małżeńskim, które, świadome 
swego zwyoiezcwa, spiczaste nos* pogodnie za­
dzierają do góry.

KONIEC.



PRZEGLĄD z dnia 23 Lutego 1896. 3
jjui 4 urzędników administracyjnych i 2 sądowyeh, 

urzędników bankowyoh i asekuracyjnych, 11 ad­
wokatów, 2 redaktorów, 5 księży, 3 nauczycieli, 

pastor, 2 urzędników prywatnych, 2 emerytowa- 
nyck, 2 rabinów, 3 lekarzy, 8 kupcó", 3 apteka- 
Tzy> 2 przedsiębiorców, 13 przemysłowców, 7 inży­
nierów, 5 architektów, 1 leśnik i 1 górnik. Nad 
18tą tą rozpoczęto dyskusyę, w której najpowainiej- 

s*® osobistości naszego miasta wzięły udział i w dpo- 
b ściśle przedmiotowy omawiały rozmaite dezyde- 

ruta mieszkańców.
Konkursa. Wydział powiatowy w Chrzanowie 

°8łasza konkurs na posadę konduktora drogowego 
z rocznymi poborami w kwocie 920 zł., oraz pra- 
’W8ni do pięcioleci i emerytury. — Rada szkolna 
°kręgowa w Złoczowie ogłasza konkurs na 40, ra­
ba szkolna w Brzesku na 13, rada szkolna w Hu-
siatynie na 15, rada szkolna w Cieszanowie na 10,
w Dobromilu na 21, a w Kołomyi na 14 posad 
nauczycielskich — 'Wydział krajowy ogłasza kon­
kurs na posady asystenta i czterech elewów w biu­
rze melioracyjnem. —  Rada szkolna okręgowa w 
Podhajcach rozpisuje konkurs na 25 posad nauczy­
cielskich, Magistrat miasta Lwowa na jedną, posadę , . . . , , .i ■ ’ 1 1 . Y mnie działalność i rozmaite enunoyacye cesarzainżyniera z poborami 1760 zł. rocznie i dwoma pię- Willielma.
cioleciami po 200 zł, jedną posadę adjunkta z po-

plodowały co chwilę, nabawiając podróżnych niema­
łego strachu. Pomimo śniegu paląca się nafta zalała 
dość znaczny obszar ziemi, a rozpalone szyny kole- 
jowe pogięły się zupełnie pod wpływem gorąca.

Pożar. W Mary' mpolu koło Niźniowa nad Dnie­
strem ogień zniszczył 19 b. m. 7 domostw z zabu­
dowaniami gospodarakiemi, z których tylko dwa były 

, zabezpieczone.
| f  Włodzimierz kniaź Puzyna z Kozielska,
właściciel dóbr ziemskich w powiecie stryjskim, 
ojciec profesora uniwersytetu lwowskiego dr. Puzy­
ny i stryj księcia - biskupa krakowskiego, umarł 
wczoraj w Stryju. Ś. p. Puzyna był jednym z naj­
zacniejszych i najbardziej szanowanych ziemian stryj- 
skich i pozostawił po sobie powszechny i szczery 
żal. Cześó jego pamięci!

| Historyk niemiecki, profesor Qnidde z Mona­
chium, autor głośnej swego czasu rozprawy „Cali- 
gula“ , w której dopatrywano się aluzyj do cesarza 
Wilhelma I I , został niedawno uwięziony i wyto­
czono mu proces o obrazę majestatu. Na newnem 
zgromadzeniu socyalnych demokratów w Monachium 
wygłosił on mowę, w której krytykował nader uje-

borami 1.400 zł. rocznie i dwoma pięcioleciami po 
100 zł,, jedną posadę asystenta z poborami 1140 zł, 
rocznie i dwoma pięcioleciami po 50 zł,, wreszoie 
na dwie posady elewów z adjutnm 600 zł rocznie.
Wszystkie posady w miejskim urzędzie budowniczym

Z Florencyi przysłał nam profesor Levantini- 
Pieroni następujące zsproszenie:

Hlustri8simo Signore! 
ci facciamo un pregio d’annunziare alla S. V. che 
la mattina del 23 febbraio, alle 11 in punto, ver- 
ranno scoperti al publico il busto di bronzo e il mar­
ino commemoratiyo che il Comitato polacco, annueute 
il Comune di Firenze, stabili di porre sulla porta 
della casa n. 24 in Via Montebello dove mori 
1 msigne poeta e scultore Teofile Lenartowicz, e La 
preghiamo di onorare eon la Sua presenza la ceri- 
monia che sera modesta e brevissima.

Per il Comitato polacco:
Marcheae ing. Dino Uguccioni, Conte Maurizio 
Dzieduszyoki, Scultore Leon Mieczysław Zawiejaki,
Cav. Wladislaw Lewiecki, Prof. Levantini-Pieroni.

N. B. Se il tempo cattivo impedisse la ceri- 
monia, ęueata a ara rimessa alla domenica (1 marżo) 
fclla stessa ora.

Opiewa to po polsku jak następuje:
Wielmożny Panie!

Mamy zaszczyt zawiadomić Wielm. Pana, że 
rano dnia 23 lutego, punktualnie o godzinie 11, od­
będzie się publiczne odsłonięcie biustu bronzowego 
1 tablicy pamiątkowej, którą Komitet polski za ze­
zwoleniem gminy m, Florencyi umieścił na szczycie 
bramy pod nr. 24 na Via Montebello, gdzie umarł 
znakomity poeta i rzeźbiarz Teofil Lenartowicz.
Upraszamy Wielm. Pana zaszczycić swą obecnością 
tę ceremonię, która będzie skromną i króciutką.

N. B. W  razie, gdyby niepogoda przeszkodziła, 
odbędzie się ceremonia w następną niedzielę 1 marca 
0 tej samej godzinie.

Z Krynicy piszą nam: Przed tygodniem do­
niosły dzienniki, iż tutejszy zarządzc.a zakładu zdro­
jowego, radzca, Zygmunt Sokołowski, po czterdzie­
stoletniej służbie, przechodzi w stan stałego spo­
czynku, przy czem otrzymał złoty krzyż zasługi 
* koroną. Jeszcze przed otrzymaniem tej wiadomości 
Wyłoniła się tu myśl, uroczystego obchodu zakoń­
czenia Czterdziestoletniej służby radzcy Sokołowskie­
go, z której dwadzieśoia trzy lat przypada na kie­
rownictwo zakładom krynickim. Bez wątpienia, zdro­
jowisko nasze zawdzięcza bardzo wiele swemu dłu- , 
goletniemu zarządzcy —  który sprawował swój urząd 
nie szablonowo, al« z tą ciągłą troską o rozwój po­
wierzonego mu zdrojowiska, wypływającą z miłości 
dla mego i całego kraju. Obchodzono tet wczoraj 
uroczyście jubileusz czterdziestoletniej służby radzcy 

Sokołowskiego. W  pięknej sali domu zdrojowego, 
zasiadło do uczty około 40 osób, z różnych sfer to- 1 
Warzyakich tutejszych i przybyłych z okolicy. Wśród 
mundurów i fraków, widzieliśmy także kontusze. Ta 
rozmaitość, była najwymowniejszym dowodem, iż 
szanowny jubilat zdołał sobie uzyskać sympatyę 
ogólną — co również potwierdzała wielka ilość ze­
branych osób, gdyż w zimie kółko inteligentne, jest 
tu zbyt małe.

Szereg przemów, zwróconych do szanownego 
jubilata, rozpoczął ks. kanonik Andrzej Gruszka,
Proboszcz muszyński, poczem przemawiali: zarządca 
muszyńskich dóbr państwowych Hibel, naczelnik 
gminy krynickiej J. Znamirowski, inżynier BroDi- | 
sław Babel i inżynier A. Nitribitt, który odczytał
kilka telegramów, nadesłanych z różnych stron kraju, j * K o n C f l r t  j .  f  Śliwińskiego ,  urządzony sta­
w i  .?  “ T !  serdeczną życzli- raniem Towarzystwa muzycznego, odbędzie się
wością dla jubilata, obok podniesienia jego zasług J
około rozwoju zdrojowiska, któremu poświęcił dwa­
dzieścia trzy lat służby uczciwej, z prawdziwie

Tajemnica i stówa wobec promieni Rontgena
nie je8t bezpieczną. Eksperymenta wykazały, źe pa­
pier przepuszcza te promienie i jte znaki pisma, sto­
sownie do jakości atramentu,) dają obraz mniej luk 
więcej wyraźny. Obraz ten jest, co prawda, bardzo 
dziwaczny, bo reprodukuje na jednej płaszczyźnie 
wszystkie znaki pisma zawarte w złożonym liście, 
jeżeli tedy np. list miał cztery stronice i był raz 
złożonym, to zobaczymy ośmiokrotne, powikłane ze 
sobą znaki, a oprócz tego adres i stempel pocztowy. 
Odcyfrowanie takich hieroglifów jest prawie nie 
możliwe; lec* niestety nie Wdzystkie listy mają 
po 4 stronioe, to też zajęto się całkiem poważnie 
kwestyą, w jaki sposób uchronić tajemnicę listową 
przed iiiedyskrecyą wszechwiedzących promieni 
Rontgena. Dałoby się to osiągnąć albo przez użycie 
takiego atramentu, któryby podobnie jak papier 
przepuszczał ciekawe promienie, albo przez sporzą­
dzanie kooert nie przepuszczających tych promieni. 
Szczególnie w tym drugim kierunku poczyniono 
wiele prób, a w aferach interesowany oh panuje 
przekonanie, że materyał nie przepuszczający pro­
mieni ROntgena odegra wielką rolę w przemyśle.

Stan powietrza. T. o 9 rano —  8J R., w poł. 
— 3J R. Bar. 760. Nieruchomy, Śnieg.

Na ulicy.
— Kto to jest ?
— Bezdzietny stryj Iksa.
—  Bogaty ?
— Milioner.
—  A widzisz! Zawsze mówiłem, źe ten Iks, po­

mimo najgorszych pozorów, nie jest pozbawiony cech 
dodatnich.

Pomiędzy pannami.
—  Jakże tam Józio ?
— O! zawsze ten sam...
— Czyż z tego można robić kornoś zarzut ?
— Rozumie się. Zawsze ten sam : tylko narze­

czony...
Pani Ygrekowa ma pasyę swatania.

— Panie — rzecze kiedyś do Iksa — mam dla 
pana doskonałą partyę. Panna ma 50.000 gotówki.

zapytuje z miejsca— Na którą nogę kuleje ? —
X  doświadczony.

Zachęcający kompromis.
— Przepraszam bardzo szanownego pana - 
Rzekł lis do wilka, co zagryzł barana —
Tak mi się zdaje, że zacny dobrodziej 
Po moich gruntach wciąż na łowy chodzi ?
— Ba—odrzekł wilczek, szczerząc ostre zęby — 
Może być, żem wszedł na twoje poręby.
Lecz źe daleki n wzrokiem się nie szczycę,
W ięc zbliż się do mnie i pokaż granicę.

Z teatru. Dziś w sobotę „Hugenoei**, opera 
w 4 aktach Mayerbeera. Drugi gościnny występ 
Maryi De Nunzio. Jutro w niedzielę po południu 
„Wesoły Ignaś“ , krotochwila ze śpiewami w 5 
aktach Lindaua i Krenna, wieczór „Pan podpre- 
fektu, komedya w 3 aktach Gaudillota i „Cavalleria 
rusticana“, opera w 1 akcie Mascagni’ego. Występ 
p. Dąbrowskiej i Rolanda. W  poniedziałek po raz 
trzeci „Hanusiau, senne marzenie w 3 odsłonach 
Hauptmana. Ceny miejsc zwykłe dramatu.

L i t e r a t u r a  i S z t u k a

obywatelską działalnością w ramaoh swego urzędo­
wania, przezoo zaskarbił sobie wdzięczność nietylko 
obywateli krynickich, ale i całego kraju, gdyż speł­
nił dodatnio obowiązek prawego urzędnika wobec 
zdrojowiska, odgrywającego ważną rolę pod wieloma 
względami w kraju. Po tych przemówieniach, roz­
rzewniony jubilat podziękował w serdecznych sło­
wach zgromadzonym, a w końcu wzniósł okrzyk na 
cześó Cesarza, który obecni trzykrotnie powtórzyli. 
Nastąpiły potem przemowy naczelnika muszyńskiej 
stacyi kolejowej E. Karasia, dra F. Kmietowicza 
i wielu innych, przy wnoszonych toastach, na cześć 
obecnych i nieobecnych pań, a wreszcie staropolskie 
„Kochajmy się“ zakończyło szereg toastów. Swo­
bodna i wesoła zabawa przeciągnęła się jednak do 
Samego rana, a będzie ona miłem wspomnieniem 
tak dla szanownego jubilata, jak i jej uczestników. 
Musimy dodać, iż słusznie należało się to uznanie 
radoy Z. Sokołowskiemu. Czuli to wszyscy i tem 
chętniej pospieszyli na wezwanie komitetu, urządza­
jącego tę uroczystość, na której panował nastrój 
swobodny a serdeczny. Żałujemy tylko, iż szanowny 
jubilat opuszcza Krynicę, z którą zrósł się niemal 
i której poświęcił blisko ćwierć wieku pracy ucią­
żliwej drogi, a wielce odpowiedzialnej, gdyż na 
Krynicę zwrócone są oczy całej naszej Ojczyzny, 
o czem dobrze wiedział szanowny jubilat. Z uzna­
niem jego władz przełożonych, towarzyszyć mu 
jednak będzie zapewne i uznanie tych wszystkich, 
którzy przez spory szereg lat odwiedzali Krynicę, 
a mieli z nim jakakolwiek styczność.

Prof. Jagermann, znany całemu miastu z swych 
występów na zgromadzeniach przedwyborczych — 
oświadczył na wczorajszem zgromadzeniu zwołanem 
przez komitet powszechny, źe odtąd przechodzi „na 
emeryturę11 i pozostanie tylko neutralnym widzem. 
Oby za przykładem tego — jak sam się nazwał — 
„weterana partyzantek przedwyborczych w mieśoie 
Lwowie** i inni niemniej „zasłużeni1* przeszli w stan 
spoczynku.

Pociąg W płomieniach. Przy pociągu osobo­
wym , który w poniedziałek wieczór przybyć miał 
ze Steinamanger do Preszburga, znajdował się^wa-

w niedzielę 23 bm. w sali Domu Narodnego z na­
stępującym programem: J. S. Bach, Preludyum i fuga 
C-moIl; Fr. Couperin, (1668—1733) La bandoline; 
J. F. Rameau (1683— 1764) Le rappel des oiseaux; 
A. W. Mozart, Rondo A-moll; L. S. Beethoven, So­
nata op. 110; Fr. Schubert, Wandererfantasie op. 
15; Fr. Chopin Noctume op. 37 nr. 2, Barcarolle 
op. 60 i Fantasie op 49; R, Schumann, Papillons 
op. 2; Fr, Liszt, Au bord d’une source i Marsz we­
selny ze „Snu nocy letniej** Mendelssohna. Fortepian 
koncertowy Bó sendorfera ze składu p. Maryi Marek. 
Początek o pół do óemej wieczorem. Bilety są do 
nabycia w księgarni pp. Jakubowskiego i Zaduro- 
wioza (ul. Karola Ludwika 1), a w dzień koncertu 
od szóstej wieczorem przy kasie.

Glosy publiczności.
Na ochronkę SS. Służebniczek w Łyścu, w do­

mu moim rodzinnym utworzonej, raczyli dalej nade­
słać : W. Malinowski ze Lwowa 10 zł., W. K. T. 
z prowineyi 10 zł. Córeczka W . audytora-maj ora 
Hekayły 3 zł., Dr. W. 50 centów. Za co im ser­
deczne „Bóg zapłać*1 przesełam.

f  Arcybiskup Isakouńcz

Dowiedziawszy się, źe na zebrania komitetu 
t. zw. mieszczańskiego, rozdają spis kandydatów do 
Rady miejskiej, gdzie także moje nazwisko jest dru­
kowane , — oświadczam, źe stało się to bez mej 
wiedzy i woli.

Jakób Kazimierz Lewicki.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 20 lutego. 

(Z.). Doświadczeni bywalcy giełdowi są­
dząc z pewnych oznak przepowiadają, że je­
szcze maluczko a i peszteńska giełda nawie­
dzona zostanie takim samym a może jeszcze 
gorszym krachem jak nasza w listopadzie r. z. 
Jako jedną z oznak zapowiadających podobny 
zwrot, podnoszą, że papiery węgierskie zwła- 

„  , szoza bankowe i przemysłowe stały się od pe-
gon, naładowany beczkami z naftą. Niedaleko Karl- j wnego czasu towarem tak „ciężkim**, że wprost 
burga nafta z nieznanej przyczyny zapaliła się. Do- ulokować ich nie można. Yf istocie od dłuż- 
piero gdy olbrzymie płomienie buchnęły z wagonu, spo- szego już czasu nie ma na targu naszym po­
strzeżono pożar i pociąg stanął Z wielkim trudem pytu o papiery węgierskie, a że mimo to kursa 
przyszło odłączyć palący się wagon, lecz niepodo- ich trzymały się nieruchomo na tym sa- 
bieństwem było stłumić ognia. Beczki z naftą eks- mym mniej więcej poziomie, to tylko dla

tego, że wpływowe sfery peszteńskie dokładały 
wszystkich starań, aby większe partyę tych 
walorów nie były wystawiane na sprzedaż. Nic 
bowiem nie byłoby fatalniejszego, jak przesile­
nie giełdowe w przededniu jubileuszowej wy­
stawy peszteńskiej. Dziś jednak mimo to rzu­
cono znaczniejszą partyę węgierskich kredy­
tów na targ —  i w  jednej chwili kurs ich 
spadł przeszło o 10 zł. Wprawdzie finansiści 
mający bliskie stosunki z targiem pesztenskim, 
pośpieszyli wytłumaczyć to w ten sposób, że 
te sprzedaże nie są wcale objawem nad­
miernej spekulacyi peszteńskiej, lecz że idzie 
tu tylko o pojedynek między dwoma wielkimi 
spekulantami z których jeden operujący na 
zniżkę chce jeszcze przed końcem miesiąca 
spędzić z pola swego rywala zaangażowanego 
t\ la hausse; wszelako to tłómaozeni. nie tra­
fiło do przekonania wielu — nieufność ku wa­
lorom węgierskim jest widoczna.

W  ogóle dzisiejsze obroty odbyły się sta- 
nowozo w niepomyślnej dyspozyoyi giełdy, a 
naw?t dalsza zwyżka konsoli angielskich, które 
dosięgają już kursu 110, nie zdołała ożywić 
targu.

Zaprowadzone w roku zeszłym podwyż­
szenie taryf na kolejach państwowych okazuje 
się bardzo korzystnem dla skarbu państwowe­
go. Z ogłoszonego bilansu za styozeń okazuje 
się bowiem, że koleje państwowe dały w tym 
miesiącu dochód o 634 000 zł. większy, niż 
w styczniu ubiegłego roku, pomimo, że prze­
wiozły osób mniej o 106.4D8, a towarów mniej
0 55.000 tonn.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 380 75, węgierskie 422-—, 

Anglobanki 173 75, Uniony 317'—, Bankverei- 
ny 146 75, L&nderbańki 256'— , Ludwiki 221-75, 
Czerniowieckie 296'— , Elbethale 281 25, Renta 
papierowa 10105, srebrna 10105, austryacka 
złota 12t-85, austr, renta wal. kor. 101'30, wę­
gierska złota 12190, węgierska renta wal. 
kor. 9910, dukat 5 68 20-fraukówka 9 571,, 
marki 1181, ruble 128.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego. Podwo-
loczyska 21 lutego.

Sytuacya targu trwale mdła. Najbardziej po­
szukiwanym jest owies. Inne produkia bez popytu. 
Dowozy zboza krajowego nieznaczne; w ciąga tygo­
dnia przybyło z okolicy wszystkiego ośm wagonów 
pszenicy i trzy wagony grochu. Płacone: pszenica
7.20 do 7.45, żyto 5.60 do 5.75, owies, którego 
brak odczuwać się daje 5 20 do 5.40, groch Wikto- 
rya 6.60 do 7, groch do gotowania (Kocherbse) 
5.50 do 6.20, hreczka 6 do 6 20, rzepak 7 do 8, 
rzyj 5 do 5.75, siemię lniane 8 do 8.10, siemia ko­
nopne 7.75 do 7.85, konicz czerwony 25 do 40, 
konicz biały 25 do 35, za 100 kilogramów netto, 
loco Podwołoczyska. Z Rosyi przybyło: 3 wagony 
pszenicy, 1 wagon żyta, 4 wagony grochu, po je­
dnym wagonie prosa, owsa i otrębów pszennych. 
Zboże rosyjskie notuje: pszenica 5 40 do 5.80, żyto 
3.85 do 4.20, owies 4 50 do 4.65, groch pastewny
4.20 do 4.40, hreczka 5.30 do 5.50, konicz czerwo­
ny 25 do 42, za 100 kilogramów netto, transito 
(bez cła) loco Podwołoczyska, częścią w wozach, 
częścią w stanie wysypanym (alla rinfusa).

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa'zu.
K r a k ó w  21 lutego.

Po kilkodniowej odwilży, mamy znowu 
mrozy, które zwłaszcza przy silnym wschodnim 
wietrze, na oziminy i rzepaki niezawodnie 
szkodliwie oddziałają. Okoliczność ta pozostała 
jednak na razie bez wpływu na oeny zboża, 
ponieważ wobec słabej tendencyi targów za­
granicznych młyny miejscowe ograniczają się 
w zakupnach, tem bardziej, że zbyt na mąkę 
bynajmniej się nie ożywia. Z drugiej strony 
sprzedająca, w oczekiwaniu zwyżki, podnoszą 
swoje żądania, skutkiem czego obroty były 
dzisiaj nader małe i odbywały się na podsta­
wie cen z ostatniego tafgu, z wyjątkiem żyta, 
które parę centów zyskało.

Płacono pszenioę białą: 7 60 do 7'85; czer­
woną 7 65 do 7 81 złr.; żółtą 7 55 do 7 80 z łr .; 
żyto 6 75 do 7 00, jęozmień browarny 6 '— do 
6'70 złr.; na paszę 5 35 do 575 złr.; owies 5'75 
do 6'15 złr.; —  wykę — '— do — — złr.; rze­
pak 9 00 do 9 40 złr. Wszystko za 100 k lo- 
gramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Telegramy „Przeglądu".
Wiedeń 22 lutego. Koło polskie przepro­

wadziło na wczoraj-izem posiedzeniu jeneralną 
dyskusyę nad projektem reformy wyborczej. 
P. W odzicki przemawiał za innem rozgrani­
czeniem okręgów wyborozych w Galicy i, prze­
ciw bezpośrednim wyborom ze Lwowa i prze­
ciw wyłączeniu czeladzi cd prawa głosowania. 
P. Jaworski nie sprzeoiwia się reformie wy­
borczej, ale jest za reformą w myśl zasad 
przedłożonych swojego czasu przez gabinet koa­
licyjny i w myśl uchwał Koła z lutego 1894 r ; 
projekt hr. Badeniego jest szkodliwy dla na­
szych stosunków narodowych i autonomicznych, 
bo konsekwencyą jego musi być powszechne 
głosowanie. P. Sokołowski nie podziela obaw 
p. Jaworskiego co do tego, że konsekwencyą 
uchwalenia projektu hr. Badeniego musiałoby 
być prawo powszeohnego głosowania, domaga 
się powiększenia liczby posłów z Galicyi i za­
prowadzenia nietylko we Lwowie, ale i w K ra­
kowie bezpośredniego głosowania. P. W eigel 
popiera wnioski p. Sokołowskiego, zaś p. Ru- 
towski sprzeoiwia się wnioskom Jaworskiego
1 projektowi hr. Badeniego, nie zgadza się na 
mięszanie prawa powszechnego głosowania z pra­
wem głosowania według opłacanych podatków. 
P. Lewakowski oświadcza się za powszechnem 
głosowaniem. P. W ojciech Dzieduszyoki zazna­
czywszy, że dążenie do powszechnego głoso 
wania nie da się powstrzymać, domaga się, aby 
Koło zastrzegło prawo Sejmu do wyboru dele- 
gaoyi, sprzeoiwia się powiększeniu liczby po­
słów z Galicyi, ale popiera żądanie p. Soko­
łowskiego co do bezpośrednich wyborów z K ra­
kowa. P. Jędrzejowiez zwraca uwagę na to, że 
Koło już jest związane deklaraoyą złożoną na 
wczorajszem posiedzeniu Izby. P. Chrzanowski 
zwalcza wywody p. Jaworskiego i popiera 
wniosek Sokołowskiego co do Krakowa, a jest 
przeciw powiększeniu liczby posłów z Galioyi. 
P. Potocki żąda, aby w komisyi postawić wnio 
sek o wybór delegacyi przez Sejm, chociaż ten 
wniosek npaśó musi. Nie obawia się powięk­
szenia liczby posłów z G alioyi; gdyby żywioły 
socyalistyczne uderzyły na Koło, to siła odpor­
na kierunku narodowego wzmogłaby się i 
zwiększyła. Ze stanowiska partyjnego wolałby 
ograniczyć liczbę posłów, ale ze stanowiska 
narodowego musi przemawiać za zwiększeniem 
ich liczby.

P. Milewski jest zdania , ie  klasy, które 
otrzymać mają prawo głosowania w piątej ku- 
r y i , są dziś jeszcze politycznie niedojrzałe i
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jest także przeciw pomnożeniu liczby posłów 
z piątej kury i.

P. W ojciech Dzieduszyoki sprzeciwia się 
wnioskowi Andrzeja hr. Potockiego, aby dele­
gaci Koła postawili w komisyi wniosek o ob- 
syłanie Rady państwa przez sejmy, gdyż to w y­
wołałoby tylko chaos W  ostatecznym razie dość 
będzie jeżeli złożą zastrzeżenie.

P. Kozłowski jest za zaprowadzeniem Izb 
robotniczych i za obniżeniem cenzusu podatko­
w eg o , a stanowczo głosować będ :ie przeciw 
każdemu projektowi opartemu na powszechnem 
głosowaniu

P. W itołd Lewicki żąda zrównania Kra­
kowa ze Lwowem i domaga się, aby Koło po­
leciło swym członkom w komisyi izbowej , i ż ­
by obstawali za powszechnem głosowaniem w Y  
kuryi.

Ostatecznie przyjęto wniosek p. Adama 
Jędrzejowicza: „aby Koło przyjęło za podsta­
wi ę szczegółowej dyekusyi projekt rządowy** i 
wniosek p. Dzieduszyckiego o zastrzeżenie praw 
wyboru delegacyi przez Sejm.

Wniosek Jaworskiego upadł. Głosowali za 
nim tylko wnioskodawca, Eug. Abrahamowicz 
i W ł. Kozłowski.

Wiedeń 22 lutego. W  Radzie państwa to­
czyły się wczoraj dalej obrady nad projektem 
rządowym reformy wyborczej.

Poseł L  a g i n j a zapowiedział, że wniesie 
kilka poprawek i żądał odesłania projektu do 
osobno wybrać się mającej komisyi. Mówca 
domaga się podzielenia Istryi na dwa okręgi 
wyborcze, ażeby tym sposobem obie narodowo­
ści, t. j włoska i słoweńska mogły w nowej 
kuryi mieć swych reprezentantów.

Za odesłaniem projektu do komisyi prze­
mawiali pp. Barwiński, Pernerstorfer i Dubsky, 
poczem dyskusyę zamknięto.

Generalny mówca przeciw, poseł H a u c k ,  
oświadczył, że przyjmuje projekt obecny tyl­
ko jako przygotowawczy krok do dalszej re­
formy.

P. M e n g e r oświadcza się przeciw re- 
prezentacyi obieranej przez stowarzyszenia za­
wodowe.

W  głosowaniu odrzucono wniosek p. Lue- 
gera, aby sprawę tę przekazano osobno wybrać 
się mającej komisyi i odesłano ją do dotych­
czasowej komisyi dla reformy wyborczej.

Następnie obradowano dalej nad budże­
tem ministerstwa oświaty. Minister oświaty 
Gautsch w dłuższej mowie odpierał zarzuty 
skierowane przeciw zarządowi oświaty. Co się 
tyczy projektu zsprowadze J a  jednolitej szkoły 
średniej, oświadczył minister, że najprzód trze­
ba zaczekać, jakie rezultaty dadzą tego rodzaju 
próby, przedsięwzięte w innych krajach. Tak 
samo trzeba zachować się wyczekująco wobec 
projektu zniesienia nauki greckiego języka. 
W  końou wyraża mówca nadzieję, iż brakowi 
sił nauczycielskich, zaradzi regulacya płac na­
uczycielskich (oklaski).

Najbliższe posiedzenie Izby odbędzie się 
w poniedziałek.

Wiedeń 22 lutego. Dywidenda austryaekie- 
go zakładu kredytowego wynosi 19 złr., a za­
tem tyle, co za rok 1894.

Wiedeń 22 lutego. Wczoraj odbyło się tu 
15 zgromadzeń robotniczych, na których oma­
wiano rządowy projekt reformy wyborczej.

Wszystkie zgromadzenia zaprotestowały 
przeciw temu projektowi i oświadczyły się za 
dalszą niezmordowaną agitacyą na rzecz po 
wszechnego prawa głosowania.

Hamburg *21 lutego. Parowiec „Markoma- 
ni&“ rozbił się w drodze do Indyi zachodnich 
niedaleko przylądka Augusta. Okręt trzyma 
się jeszcze wprawdzie nad powierzchnią morza, 
ale uważać go trzeba za całkiem stracony, 
gdyż woda zalała już cały przedział maszyno­
wy. Załoga znajduje się dotychczas na po­
kładzie.

Paryż 22 lutego. Do „Ajencyi Havósa“ 
donosą z Aten, źe na wyspie Krecie w pro- 
wincyi Selina Turcy zamordowali 12 chrze 
ścijan. Skoro tylko ludność chrześcijańska o 
fakcie tym się dowiedziała, poczęła Turków 
oblęgaó. Gubernator wysłał wojsko celem przy­
wrócenia porządku

Sofia ‘22 lutego. Książe bułgarski prze­
słał carowi w prezenoie portret księcia Borysa 
w ramaoh z brylantami. Również obdarzył 
książę suto wysłańców sułtana.

Paryż 22 lutego. Posiedzenie wczorajsze 
senatu odbyło się przy wielkim udziale pu­
bliczności. Ssnator Demole odczytał oświad­
czenie, w którem protestuje przeciw zapędom 
gabinetu, pragnącego rządzić bez senatu i za­
znacza z całym naciskiem, że senat ma prawo 
kontroli nad rządem i że gabinet odpowie­
dzialny jest przed obiema izbami parlamentu. 
W  końcu oświadcza Demole, że pomimo obe 
cnego konfliktu, senat, mająo na względzie in- 
teresa kraju, roztrząsać będzie nadal projekty 
tego gabinetu. W  głosowaniu 148 głosami prze­
ciw 60 przyjęto porządek dzienny aprobujący 
tę deklaracyę

Rzym 22 lutego. Dzienniki donoszą , że na 
wczorajszej radzie gabinetowej postanowiono 
wysyłać dalej posiłki wojskowe do Afryki. _

Izwolski zawiadomił Papieża cfi yalnie o 
odbyć się mającej w maju koronacyi cara. Spo­
dziewają s ię , źe Papież wyrzle swego repre­
zentanta na uroczystości koronacyjne.

Wilhelmshaven 22 lutego. Cesarz Wilhelm 
przybył tu wczoraj w południe, był na zaprzy­
siężeniu 550 rekrutów, przeznaczonych do służ­
by marynarskiej. Wieczorem dał cesarz obiad 
na pokładzie pancernika „Kurfurst Friedrich 
W ilhelm".

Johannesburg 22 lutego. Nie wiadomo je­
szcze ilu ludzi zginęło skutkiem onegdajszej 
eksplozyi 10 ton dynamitu. Dotychczas w ydo­
byto 50 trupów. Prezydent Krueger był na 
miejscu katastrofy. .

Londyn 22 lutego. Dzienniki londyńskie 
donoszą niepotwierdzoną dotychczas skąd inąd 
wiadomość, że Boerowie zbroją się na granicy, 
i że spodziewać się należy ich ataku na A ngli­
ków, i że prezydent Krueger nie ma odwagi 
wybrać się w podróż do Anglii, gdyż w takim 
razie możeby go z urzędu prezydenta złożono.

Konstantynopol 22 lutego. Konsulowie, re- 
zydująoy w Zeitunie, donoszą, że zbiegli tam 
Ormianie nie mają ani pod statkiem żywności, 
ani odzieży, a zimno srodze im dokucza. Skut­
kiem tego grasują między nimi choroby, a nę­
dza ich jest nie do opisania. Dotychczasowa 
akcya pomocnicza jest niedcstateczna, to też 
konsulowie proszą, aby w wydatniejszy niż do­
tąd sposób przyjść Ormianom z pomocą Prawdo­
podobnie ambasadorowie tutejsi wdrożą akcyę 
ratunkową.

Rzym 22 lutego. Dziennik Voce della Ve- 
rita ogłasza protest apostolskiego wikaryusza 
w Bułgaryi, ks. Meniniego przeciw apostazyi 
Borysa. Ks. Menini oobrzeił był Borysa w swo­
im czssie wedle obrządku kat-lickiego.

Rzym 22 lutego. Baratieri w raporoie swym 
donosi, że Włosi stracili w ostatnich bitwach 
97 zabitych, 30 rannych, a 40 dostało się do 
niewoli, i że straty Abissyńczyków nie są 
mniejsze.

Rzym 22 lutego. W sferach watykańskich 
zapewniają, że wyjaśnienia jakie dał Izwolski 
co do zawartego w r. 1883 między Watyka­
nem a Ro3yą porozumienia w sprawie nauki 
rosyjskiego języka, historyi i literatury rosyj­
skiej w  polskich seininaryach, — są tego ro­
dzaju, iż Rosya chce w przyjacielskiej drodze 
porozumieć się z Watykanem co do tego, w ja­
ki sposób wykonywana ma być inspeacya se- 
minaryów katolickich, zadekretowana ukazem 
carskim z maja 1895 i jakie mają być dane 
gwaraneye przestrzegania przepisów owego po­
rozumienia między Rosyą a Watykanem z ro­
ku 1883.

Wiedeń 22 lutego. Cesarz nadał adjunkto- 
wi sądowemu Piotrowi Lewickiemu we Lw o­
wie przy sposobności przeniesienia w stan spo­
czynku tytuł i charakter sekretarza rady.

Minister sprawiedliwości przeniósł nota* 
ryusza Juliana Karabińskiego z Lutowisk do 
Starej Soli.

Wiedeń 22 lutego. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że termin ustnych rokowań w spra­
wie ugody z Węgrami oznaczyły rządy wę­
gierski i austryacki na początek marca w 
Wiedniu.

Londyn 22 lutego. W  sprawie podansj 
przez Times wiadomości, iz sułtan poleoił am­
basadorowi swemu w Londynie udać się do 
rządu ~ angielskiego z prośbą o uregulowanie 
stosunku między Egiptem a Turcyą, dowia­
duje się biuro Reutera , że ambasador turecki 
w Londynie nie otrzymał żadnego polecenia od 
swego monarchy.

Paryż 22 lutego. Większa część dzienni­
ków uważa konflikt między senatem a izbą de­
putowanych za załatwiony,

Londyn 22 lutego. Do limes’'*, donoszą z 
Odessy, że podczas gwałtownej burzy na mo­
rzu Czarnem rozbiły się trzy rosyjskie, a cztery 
obce parowce i 18 żaglowców, a przeszło stu 
ludzi zginęło.

Kró owa przesłała prezydeniowi Krugerowi 
telegram z wyrazami współczucia z powodu ka­
tastrofy w Johanuesburgu.

HOTEL EUROPEJSKI.
ALBERT SZKOWRON i Spółka.

Lwów — Plac Maryacki. - 
Przyjechali dnia 21 lutego. M. Sidorowicz 

z Baczacza. W. Gałuszka z Krakowa. A. Udrycki 
z Mostów. M Danhauser z Lyonu. St. Mars z Li­
ra nowy. K. Wieczerzyk z Tarnopola. W. Wasilew­
ski z Siemuszowej. Br. A Gostkowski z Równego. 
N. Fingerhut z Niska. Dr. A. Bondy z Niska. M. 
Grabowska z Obertyna.

HOTEL ŹORŹA.
Lwów —  Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 21 lutego. W . Walewska i 
K. Horwattówna z Podola rosyjskiego. K. Wierz- 
chleyski ze Stawczan. J. hr. Tarnowski z Chorzelo­
wa. M. hr. Tyszkiewicz z Brodów K. Abgarowicz 
z Weleśniowa L. Podhorski z Kijowa. J. Kanfmann 
z Gorlic. D. Zins z Tarnowa. H Staub z Wiednia. 
Wł. Dembowski z Siar.

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Nowo otworzony magazyn i pracowała  
sukien m ęskich pod firmą Mały i Soszko, 
Lwów, Grand hotel pasaż Hansmanna
Nr. 8  polecają na sezou wiosenny materye 
na ubrania z p'erwsz irzędnych fabryk i krajo­
wych i zagranicznych.

Specyalista w Charonach ż̂ ądto, kiszsk i wątroby
B r ,  E u g . KozieromsM

po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlimkich, tudzież prof. Martiusa w Re-
stoku, mieszka przy ul. Kopernika I. 3 I pięt! o

i ord. od godz. 9— 10 rano i od 8— 5 po poŁ 

Wszech n»uk lekarskich

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
specyalist* w chorobach skórnych i wenerycznych, b. lek irs 
kilkoletni i operator na klinikach prof. Foarniera i Besn .er 

w Paryża, Lessera w Berlinie i Kaposiego w Wiedniu. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5

u lic a  C h o r ą ż i z Y z n f  l ic z b a  1 6
dla kobiet i mężcz zn osobne poczekalnie.

Zmiana mieszkania

Lokarz-dent} sta dr. B. Kaczorowski
mieszka obecnie ul. Sobieskiego 1. 3, dom W. Werne­

ra, obok placu Haryackiego i sklepu Ditmara.

M. J O N A S Z
dom bankowy i kantor wym iany

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartośoiowe, 
losy i monety po najoańszym xursie dziennym

E g s r  P R O M E S Y  -m m
do ciągnienia 2 marca r. b.

n a  w ie d e ń sk ie  k o m  v a a ln e  po 4 zl. 50 ct 
w '*z ze stemplem.

Główna wygrana 400 .000  koron.
i do ciągnienia 5 marca r. b. 

na 2 pr losy austr. Zakładu kredytowego ziem. II emisyi 
po 1 zl. 75 ct. wraz ze stemplem.

Główna wygrana 100.000 koron.
Przy zamówieniach z prowineyi uprasza się o dołą­

czenie 20 ct. na portoryum.
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż 

zlecenia na 2 dni przed ciągnieniem z powoda wyczerpa­
nia zapasa nie mogłyby być wykonane

il B u k  z a ł d e a i a  1 8 5 * .
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i Sy n
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dyr. 

gaL Tow. kredytowego ziemskiego
poleca do ciągni nia 2 marca 1891 r.
na losy niasta W ie i nia po "złr. 4 50 wrai ze stem­

plem. Główna wyg ana złr. 200 0 )0 w. a. oraz

Losy na spłaty tuiesięczae
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" pre­

numerata roczoa złr 1 7*1, na prowineyi 1 .80 .

I

S  o k  a  J. i. ZLdb. ld.exa.
Dom bankowy i kantor wymiany 

Zlecenia z prowineyi wykonujemy odwrotną pocztą.
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Ceny umiarkowane.
Za nówiema z prowiacyi wykonuje bezzwłocznie.

Juz1 fa Daubn-r we Lwowie od 
ł»t 60 przy ul. Sobieskiego 1. 10 
poleca swój Skład i pracownię 
Szczotek i w ten zawód wcnodzą- 
cvet artykułów. Zamówienia na 
prowinoyę cawrotnie odsyła.

fiUi:»i9TE

4  p d bnd>-*e są ć1- sp-ze-
uan * przy ulicy We erancw i .Żiódlłn 

ej 1 11 2—2
l? Strcich r* do sprzedMiij,

plic Halicki 1. 7. u— 2

Jedyne nieszkodliwe tą odiu■■ 
cierne mtid* lami tutki wyroku 

W. H^mojowebieir,
ktć.e w»*f(L-ie nabyć Łubu.

V ' “ atUflftKh ■» -ip. I »t cyw 
K o le i  H o ” “ cO r k s ł » C b e n w a  

tą n a  u p - n e l ^ i Z  •« e r b l  t -Lech, 
lc -tn ie  ciemno- gniide, wysokie; krwi 
o^yectainej po ltc  n - lz® t:Ie  c  .1 D ze u - 
i l r a n . i  i 4 .b a » r e s % . w cenie o i 
400 500 zlr. Zarz d folwarku.

I. Towarzystwo handlowe w Bolechowie 
p o t z u k u j e ___________

k u p c a
i tylko katolika do odkupienia handel to 
narów mieszanych. Bliższi c i wiadomości 
acLieli listownie Towurzys.,wo handlowe 
w Bolechowie.

R z ą d c a  e k o n o m i c z n y
wssecl lUonnk wykszt«lcoay w zawodzie 
gospodarczym, znający się gruntownie na 
uprawie roli, goizeliii, chowie bya a itp., 
żonaty, oezdz.eUy, z 20 letnią praktyką’ 
dobrem' świadeci wami poszukuj*. posady 

od 1 marca lub kwietnia r. o 
Bliższa r.» »omcż ’: do Apteki w dzciu 

sinie przez Tarnów. 5—6

W y d a li ł  s ię  Ze Lwowa w ro  
ku 1882 lub 1883 L e o p o ld  
k n lp p e l .  KtoLy miał o jego ży­
ciu lub miejscu pobytu jasą w ia­
domość, raczy domeśó do kanee- 
iaryi adwokat w A, i Z. Lesiewi­
czów (Lwów ulica Kościuszki 16)

H  d o  w  a  młoda, zdrowa, inteligentna, 
umią ąci szyć ładnie bieliznę białą poizu- 
knje umieszczenia za gospodynię zaraz. 
Paatuszyńska Nr 9 Podzim ^ 2-3

Zmiana lokalu.
Z dniem 1-5 lutego przenio.Lm mój 

m * g i  z / ł  U i l c n  d a m s K ic h  z 
ulicy" Hetma skiej 1, 4 u  es u l i c ę  k la - 
lic K ą  1 . 1 ( r ó g  r y n k u )  1  L ę t - o l  
o czfcm mam ziszczfyt Wielmożne patie 
zswiadomić. Z głębokim szr.cunkiam Jó 
ZciA Dąbrowska.

I im JM _ Kawaler poszukuje posady 
od kwieuiia £ ukawe zgłoszenia W. W. 
port, rtsi. Byszuw. ___________5—6

Z a  u  r  "wora w kotiwiCj po. t u  Po 
story snneaaje powidła w 5 klgr. faska

Jena 1 .60. 3—3
JDo „ I  s t e l l i g i d z p r i i f n B g ' przy 

gotoTUo 7 *uług iowej ustawy językc
pol"Lim lab niemit. im. porucznik krty- 
lai yi rt . i c  ycy od kilku lat z powodze­
niem. Kari nrwy iCŁPOczyn* się 2 marca 
b. ł  Ząłi azenin: „IntelLgenzprufoiig1
L wfrw pdite restante 3 -  i

nr, AaLKuicki
sp ceya iis ia  od lat przeć. .o - j dlis enu- 
rób kornych wenerycznych jakom ar* 
chorob pęcherzowymi. Na Żądanie poradnia
dla mfŁJzyzn (zupełnie  i przefobibir*,
1 złr (pocztą dyskretiie). Frradniu UH 
kobiet pocztą 60 ct Lwów uh Zźmorowiczi 

t 5, oraynoje od —iu i oa S — 6.
J n r z y jm n je  i us.ateczma w zelkie 

■głouerna w lopoanyzh w„rurk cu po­
da wo.* Kióro anonse w „I-npressa" Lwów 
hykutgaka 30._______________

m gggm fe jjf

3  c ią g n ie n ia  ju ż  1 i 5  m s ic a .
Polecamy następującą grupę dającą wielkie wygrane.-

19 zlr. m.m*$2? 21 Złr. 177.000'S r
1 węgierski los krzyż*
1 los ui zylik*
1 serbski tytoniowy 
1 los Jo-s*iv

ws ys'kie 4  losy na
8 4  r»t nłijsieezrycb 

po zlr.
wszystkie 3  losy na 
8 7  rat miesięcznych 

po 8  zlr.

I kredytowy ziemski Ge- 
*i5--sihe:c II em 

1 haryika 
1 se-bski tytoniowy

h i, a) los musi wygrać. Natychmiastowe wyłączne prawo do *j granej po zloieniu pierwszej raty przesazem 
pocztowym. Dalsze raty bezpłatnie hwi ami depozytowymi.

H a n t o r  w y t n ia n ^  W e r m  r  o t  C o m p . W i c u  I  W ( p p l ! jg e r » t r a t i * e  3 9 .
Zlecenia z puwincyi wykonują się odwrotnie. Na żądanie list ciągnieu

 [ A  f\

m k  t t
1 P S ®  Ś-i* — -  " f e r -

—“SAj:

34 wspaniałych przsdmiiiław
po w y j ą t k o w o  taniej cenie

Tylko 2 zlr. w. a.
et-ga • b j  i s e y  z długim, złotym 
łauouohem. dokładnie i punktualni 3 tdą-y, 
ł iu i t  p i& nh & H a f ą j a a ,  pięknie sie 
zapalają ;a. U y g i r . l c z  i a  *  p i  a s t- 
l . ,y  j  p la n a l .  I k o g a u c k s  p a ­
p ie r o ś n ic a .  E egan ika k i> A > i t z s  
. . ę s l .a  7/jpan.aia s p in k a  d i  k r a  
Tutk i- 6 najnowszych t j ł u i e r i j k c ,  w 

z piocna, każdej wi luoaci Ni 
kluwy i c j z a r e a  z wykłówa.zem, łyżką 
Jo uszu i centym iiajnousza gra towarzy­
ska. 10 najlepszych arkuszy ustowyoh un 
stoi 10 najlepszych kopert lDtowvo£i Bri 
stoi. Wszystkie te przedmiuty, nzem 3>, 
kosztują ou dzil podawszy tylko 2 al. bo 
mus my opióżaić lokal, który nam wymó 
liono, a gdy aegar sam tyle kj-idyś kosz­
tował jak tutaz j4 przedmioiów, wtęc pro­
simy rychło zamawiać.

Adres: Wion 1 Fleisek-
markt Nr. 6 JE *.

Tylko za zaliczką pocztową.
O sa A a  moralna w średnim w.eku 

z dobrej rodziny, poszukuje unueszczchii. 
zaraz ao zarząuu domu »ibo ao «iwarzy 
stwa. Zgłoszeń a pityimuje pod literami 
J. C. Z. poste reslanie ^zortkow, 3—4

3.90 zi.

81;lad maszyn 1 narzędzi rolniczych
I avóvj, ulica Gródecka liczba 22 polecają się do wykonania zleceń 

w ich zakres • wchodzącycb.

P r a w d a !  i
Nieprześci»nkmą jest Scali- ; k c / a  Am - 4 

Strwss wyw ł jąca < gólns zdumienie u złożone 
z 15 wspaniałych ordoLnyc’s przedmiotów

t y l k o  je® ® łr .  9 ^ 5
I reenontoar k ie t c c n k  w y  z  a h i lo  
fn o m m e g -o  z n*jlepiej u--guluwanrm {86 
godzonym) wirkiem precyzyjnym i cyferblatem 
enreljowanya. Bard'.o .Jęknie cyzelowa e koperty 
sa z nowo--.ynaleziojego fasonowego złota, którego 
od prawdziwego nikt nie odróżnij a które bl sku 
złocistego nigdy nic strs,d. Za reguła ny choć 
go remontoaru rę -ia  j p ls « i  n i «  n a  la ł  3. 

łu tera t sk órzan y  na zjgarek 
Juac*p '*« w tuterale 
a r m  k »  4 o  b u  ikci złoto fason 

. . . . .. 2 płerśdhsie r łota i mit. z imitacyami
a z /i i lk a  d-* k ^ s w  tle. brylantu i rubinu.

Wszystkie 15 sztuk lazam z zegarkiem kosztują tylko 5 75-

Mlfred Fi$cłieri I Ad:ergassi 12.
óamó Aienia za zaliczką, gdyby towar nie odpowiadał zwraca 

pieniądze aalad z e g a r ó w .

REUTER & G2
C om m an dit= G ese!Isch a ft fur e !ek trisch e  AnCagen

W 1EN
IX , P e r e g r i n g a s s e  K o. t.

' ' B  lE L  E  U  C  H  T  U  N  Q  

K  R A F T U  B E R T R A t i  U N O .

G eneraI=R eprasentanz der :

A L L G tM E IN E  E L E K T R IC IT A T S -G E S E L Ł S C h iA P T , BERLIN’

w s p s m  Lbśle

uWama męskie
odcinek znakomitej, silnej, doskonalej kum- 
garnowej imitaoyi, o imierzoiy na zupełne 
ubranie mesiiie akiadijąie oię z sur Juta 
lpodii i kamizelki w tiażdej wielkości 
rzarneg > koloru, p.ekae derenie ubrania 
uia ■ e, które są uardz > piękne, trwale i 
mocn , a dawniej 3 jazy tyle kosztowa y. 
iprzeuiję w olbrzymiej ilości. Należy rię 
tedy l»H.r .isc  śp  cS t y c  z zamo gien.a 
mi. Wysyłka za zaliczką lub za n_uesła- 

niem gotćl/ki
Adres : M ł azyn Apfla, W  eden 

1. FUischmarkt Nr. 6 w Wiedniu.

K  e , a u  -KI taeton połzryty, tanio do 
tpm ain i ,  Kopernika 3. 2—2

t i u h a j s K
m y  Sitnmentalskibj czystej k wi
1 j, rola, cena l  kilo v j  » <*i 
50 ;m o. ,  Jo sprzed.nia, zgłoszenia
pr*um u je  ząd dóbr

L is k i  p o c z t a  H u łr z o
Z a r z ą d  d ó b r  i a n j u ó w ,  pocz a 

w m eisn przyjmują zamówienia na h a r - 
z o f i e  „hrly-hose- ze wpzys^icn gatun 
kóv n a j .c p a iB  «lo  j e d t e  u -  i n » j -  
w cK C iśn le i«zc  po 4 dr 50 ct. z* 
cetnar metryczny ~7T*fc z workiem loco 
gtacye Bukac^cWce lub Dorsztyn. 5—6

1).)M paiterowy murowany w otryju, 
pciożony w najpipkniejazej c-.ęści mia ta 
do nabycia z v olnej ręki pr.d korcystnemi 
warunk.mi. Pośredniczy i bliższych wy­
jaśnień nd*iefc> Dr. Oleśnicki, adwekat
w Stryju.  _______ _  ________1—3

i* o  w ydrzitrZ i M tenta u b a ./ po 
wiecie rawskim, 6 <m. od stacji kolejo­
wej óddakne, o 2 folwurkaw, łączne/ 
przestrzeni 1 ICO mg z młynem l tarta 
iiem wodnym ni lat 6 - 1 2  od 1 k ietnia 
1396 Bliższej wiadomości udzielą tanct- 
Lrya Dra Stanisława hrz; żanowskmgc 
adwokata we Ewow.e ul. Jagitllonbka 5 
Pośrednictwo wyaluczo e. i 3

r o i i u s l  i  gumo e dc napeinsania 
powietrzei i i «odą, oraz poduszui do sa 
lonów i podróży poieca Józet KLmek Lwów 
Pato ego 2 .

Lancach poetta i stacya 
spizcdiż z zarodowej

Zai ąi ćoor w
Eipidjior-tilejraf-stj " S id M o

acdcimony do samoistnego prowadzenia p:erw«zą nagrody n wystawie laow.kiej 
urzędu uosiidający kaucję, wolny od iłuj. 9  h i  ó w  d e jn jc i s ,  cielnych, ma„c. 
by wojskowe  ̂ znajdzie stałą po.adę przy ‘stałą pi
or-ędzie pocztom em w Jttouafynie gdzie
ZgłojZenia przy uiączemu 

przasł.ć należy
5 świadectw

czarno makata,,, dobrze utrzym; wonycn, z 
tych 2 starsze, 7 młodych po 27 cantow 
za kg. żywej wagi i b o l i  j h i  różneg 1 
wieku pu 60 centów z i kg

t— uaaśiMtmtm  -

Fonciere, Peszteóski Zakład Ubezpieczeń
załoiony l t 64 r.

uprawia oLok uoezpieczei w dziale o g n i o w y m ,  ż y c i o w y m ,  t r a s p o r -  
t o w j r o  i u b e z p i e c z e ń  3 zyb  oa s t ł u c z e n i a ,

ubezpieczeni i od Moszcẑ sliwycii »v}padn0tv
po n a d e r  n i s k i c h  pr emi ac h  i p o d  n aj 1 ib e r a l n i  e j j z  y mi  w u 
r a n k a m i  U b e z p i e c z e n i e  d o t y c z y  w y p a d n e w  tak w zawo  
dzi e, jak i poz. la&ow^m wyderzonycu w pouroży itp. Ubezpieczenia d.a 

stowarzyszeń i korpuracyj za szczegornym rabatem.
P r z y s i a d :  Adwokaci, urzędnicy binrowi, kupcy, nauczyciele plącą za 

ubezpieczenie kor .  10. i U na wypadek _uuerci, hor .  tc.boo na wypadea 
trwałego kalectwa i k o r  o wyoag- udze..la dzi nnego na wypadek przemija­
jącej ni ,_dolności do zarobkowania za i  rok kor.  i.j. Przy zawaiciu i.uezpiz- 
senia na lat .0  z roczną opł.tą pieinji Zj pr. , puztu, f» więc rocznia tylno 

kor.  15.75. Dla osób, które skutkiem zinouu swojego narażone są u  » :ę »- 
sze niebezpiei zenstwo, jak. budowni izowe, m.yaie zy, leśnicy, oficerowie, 
isoby z >trudnione przy przemyve n a a o m  i d.zewnjm Itd., premia stozun 
kowu się podwyższa. — L.izszycfi wyjaśnień udziel* cnętme

G E N E R A L N A  a G Ł ^ C J A  

i r e  L w o im e  ui c a  h .  s c > u a z »  i S .
A gen ci, zastępcy  i ahuiZ jjtorow ie w e Lu o ie i nu p v o v  iu- 

cy ę  Snfijclą p o  odp- n u d n ie j  hiOtLUj in/orm uvyi k orzystn e  zuję- 
cit? otryn n rją  p o  t.roc^ itj u uita t j  ^ io o ie  st ią  p lo tę  itnić-sifeMi,,.

Zgtcsz*nia  wsine tub p ts e t„n e  osub po<-iaaujqcyvh odj/,.- 
w iednie znt jo  m ości p rz y jm u je  G ettenunu  s y e i .c y u  t. e L  x o o. te.

Do dawi.n dawna te twej lObroci i zapnc.hu znaną 
prawd iwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
a tegorocznego zbio n  majowego poleca bwn^lf-ł

W.  A I i  A M ii W I C Z  i
v B roćftith

1 funt „fam ląjnej bardzo dobrej . . tir. J .iP
1 .ant „ AelaiaFe de Mouk*u“ o o?yg c-pi-kowaniu rłr 2 6ó 
1 funt ,4 peri*. cesarbkiej w o.yg. opakowaniu zł-. 3.50 
1 fant wy .lewków z najl psz, b°rbit kwiatowych dr. 1.Ł0 
2aa*^w” .' «a <« Siriuir franki > L Jo . '  sir Q r>o

Dosk 4n4i oii-is-sŁ x i ł ó t s  fm it, 
2  B ip i- iz i  t l a t «  im it ,
bardzo ładni b r w l a  d r m s k a  
ęatent guat Jo isżfcych kołnierzy
a* d -  k » c i « i łH  J

WTSETh J  w u B w i s  b a  J n ś  i F w « 5 ^ o W r

W i ą ę e u t i  H u r  ż a b n i c  K i
Lwów, ul. Kopernika 1. 2.

. dawnictwo i skład książek do nabożeństwa ^  
oraz przedmiotów treść'religijnej p leca ®
p o  c p n a e h .  fa lsrjT -caaa .ycŁ i. ^

S T A B f l  ^IB G G I I I B Z l Ż O i K J  j*
t. j. 14 OBRAZÓW Meki r'ań kiej naciagane na ^ 
płótno w podwójnych ozdobnych ramze ' z kraj w 
żami u gó.y w cen!e za cały komplet złr 56,80, 

100, 125 i 140 do O.j zł.
W  Y  JP U l i  Ł O R Z E Ź B Y  2 

14 Stacji, z figurami i tłem, malowanem w bolo- B 
-acc nalunmych (polyc^romowane), miejscamidu- c- 
katowem złotem złocoi e; w rtmich 450,510, 600 *  

złr, i wyżej. ®,
**Obrazy do k-śrioiów artvstvcznie w^koare 

w pięknych ozdobntch ramach.
UST ^ B a rzy h i j>-ofe-iyjiso 'Sjgg 

Draki dla urzędów parafiłlnycb. 
WINCENTY KUC ŻABIŃSKI Lwów, ulica 

Kopernika 1 2 .
W i i y r y . ~ T Y  ^ I J C Z ^ B I Ń S *  I ,  T-W<w ssl. i F - p o m i k a  1. 2

lokacy^ ka^itsilów n-Aler ©dp.swJed îie.
-4 L p f o e e o t o ^ e  p r y o r y l e t t  budapeszteńskiego

Tewarzfstwa kolei drogowej.
Prylrytety budapeszteńskiego towarzystwa kolei drogowej brzmią ua koron 10.000, 

2.000, 1.000 i 200 nomiriRlnej i przez losowanie wraz

fiSp pi|Łclop m c^eiatow ą p r e m ią  " ^ 1
t. j. koron ICO,500, 2.110- 1.050 i 210 wprzeoiągu 50 k t  wylosowane będą 

Kupony płatne Igo stycznia i Igo lipca wykupiono zostaną

j ggl  :5B wiekfdi potrąceń. .

Do nabycia po kursie dziennym w wszystkich znaczmejszy..h kantorach wymiany 
w e  L w o w ie .

. ..■Bara. .---.-W

Celem położenia famy nadużyciom niektórych rest cratoiów, mam zaszczyt po- 
I»c do publicznej wiadomości, źe

r* i  w  o o  m o  o i  m  *s m . i  e
sp-zedają na szk'*nti tylko następujące fi.my:

A ' ‘ la ^ r r l  ii. Sof ieshiego 14,
A clo"f G r i iu fe * 4  Janu.yska 7.
M artw?" T o e p f e r  ul. Trybun i ika. 1. 12 .
,?ózet E li łS e h  '-awiaroia teatralna 
Joz* f  r l ie j ;  ul. Jagiellońska 1. pa.
J a n  7  a ż n y  Cz- m* kiego, 
f.-w iw ik  ^ T t o i i ń i t d  ul. Kope-aika 

‘ śn ld h ^ i-g  Batorego 18 
Jeray  IRłr-seli Solarna 6.
41 ła . ł  'i ł - r f -ś w e b fe jr  , ul, Gmdecka 1- 7«.
? iw ia r n * a  o k e o im -  k a  p . Htrnryba Y « l« © y »  ulica Sykstaska 

róg Słowa :kie 'u 
S'B?Tnń'H P frei ul. KrukoTska,
t t a r w  1 r i,.rby  s k i  ul. Teatralna naprseciw Kościoła Jezuickiego 
A n t  I fa  5B.‘ i i i I i l  Restauracya kolejowa 
W. h t i . f f  ul Sobie kiego,
H  M l d e s j ’ ul. Kołłątaja, róg Kazimierzówskiej 
H> 18. T f i f iz e r  Chorążc^yzna ,
ii*, t li .I L a n ilr r , Bkarbkows^a.
Atu-ftł- m Hi 'łłh  rjf. Kaźmierzowska 
i? a w id lie< « ie<-, P*ńsks-

111. " I r c i  Lttiąy©*', ul, Trybuualska 14,
W  ‘ .©Iw ' y  iłrs a ii , ul, Kazimii-rzowika,
J a  ; u d  n i * ,  s lic* Kra rowsk. 1. 7,
V łlh eiit*  T a t it te n b a a n i , u i ci KąyPla Ludwika,
A i f t o n i  l lh ia iz ,  ul. B 1 orrgo 1, 13,
jJfj- K* A n e łh e -n  „Pod sroczka" Kopera ka 10.
’.i • i-mtuitt fS iih iier pl?c Be- erd-ńaki 17.
Głodne zastępst o i sk' d piwa beczkowego u ?p 0 vasza Wizla i Syna ul 

Bog-slar AiOiiO 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa fliszko—eg j  u pana S Wisiera uf. 
SjkstusJfea 1. 14. Telefon Nr 149.

Na przys łośó ogłaszać będę każdej ni dziob w pismach lwow­
skich nazwiska restaurator w, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
uadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze ądowej przeciwko 
sprzedaży obcogo pi pod marka okoc niskiego.

Jan Gótz browar w Okocimie.

Fabryka maszyn i oclknvinua żelaza

Bredt i Sita.
• w  O t t y n l j

poczta, telegraf i stacya kolei w miejscu, 
z a tra ia -n ia ją ca . 2 0 0  r o b o t n i k ó w

S I j l .  
~ T £ i

wyrabia:
N hszyny parow e.
Kotły p-AOwe wstystKich syslemów,
K cAem opry spirytusowe,
W szelkie i pa ata i urządzenia gorzelniane,
Urządzenie tartaków,
K cła  p s s o w e ,
Kompletno urządzenia transmisyjue,
O diewy w s ze lk ie g o  ro d za ju  p o d łu g  w łssn y o h  i n a d esła n ych  

m od eli.
Be|M5Je»eye jfe k  n a jt a i .  i i j

iailę bszpiEozertsiwa
salonową i gospodarską

w najlepszy: u gatunku wymyłam na prow incję we W torki i 
Sc. oty za przekaz m do wszystkich stacyi k  lejowycn.

Na żądanie dostarczam Cenników franco

P l 'e i r  H U ą e ż y litU
skład fabryczny niszapalnej Nalty

w e  8 w o w i e .

W f c f a w i i i ^ l w - ©  g r o s z o w e
i m L ń i i  śc«u sł  a o j d u i  :

J) F*a e.j»  p i f lu r b -y r .. iv  z -ycin ro— cześć I. Tre’ć ‘ Rzut
ka na cztsy przedrozbio owe, rozoi ry, 'agiony, historyk p >w?ta i dalsze losy 
oda ów Laszyh pod Moskilem do r 189.5 jrronic 96, opowiadanie barwni, i 

zajmujące. 4 «■»»» 14 r t  1 tt-ń.ni v,m . nowe, zbio fk 63 n?- pięknieiszy-rl) pisani 
pairyo ycznych, 5 c . FłeśssJ ihjs© i m  zy  ą (śpiew foi epianjwopia
0 waoia utalentuwansgu kocpozy^ora S irrz 0 ’ kiegn. O epnajs 6a pieśni, ir.ięiU/ 
te mi 7 utworów oryginalny h autora i 3 piosnki ludowo zna omite 1 m yk* J . 
G a l '* .  Cena 7  i c - .  4) W is e o d i r e ,  ilustrowany walendirz na rok 1898. Stro­
nic 164 pro z ogłoszeń Prace znakomitych aurorów, nawet profesorów uniwersyie- 
t/i Jfs tu właściwie ciża książki o nader'urozmaiconr) trewi ( ‘rzcgląd Wizecb 
pul ki z 1 s yczni* 18 6 p  $ v-> ftt z p zasyisą 30 ct, 5) *i-»óa» n t k «  
?-(ośicłfigzce (itr. 86) a c t  B) T.s ia l<  .f l ic k  bwIcz, bojownik za wi ye
1 wo ność r* c  . 7) 2 to t a  Y A lk a , ubraje - wiejski prz.z J. Święlki człelifc* 
Abadimii Umiejętności (sur. 45) 5  Ct. Z  e a e p  t j « &  p o ^ u a j ą  roś lin  V 
orol. Dra P lztaius-a Nu w r.y cli ijiicz ae p of. W. M Kozłowskisgo (na­
der cenne prr*ilniki dla rojników) 4  c t  9) <9 p r  zyezyntwn. i  *»moI»i©S a- 
nlui c ł it r  b i*l za raźliw ym  (z ryc eami zarazków prof. Dr. Bujwida 3 ct- 
10) JaiŁk roh a rn i' i  .uu iji * n j t d r  » u e  i 1’.) J a k  n>l U  araą 
tir. ć  pom< m k e-ie, »,by nn<k ąć c h iru b y  : tegoż autora, po S ct 
Proszurki zawiera ą ni.-ocen one wskarówki hygieniczne podane w formie zaimującej 
i przystępnej

Do nabycia w ksTgirnuch — Zamówieni* naj lepie wy a, lać pod alresam:
' ,L>x". ^ S T K l ń ' \ ^ l C ' Z

w Krakowie, ul. bze jska 1. 6,
Pr y z mówieniach od 3 zł p zesyłka opł tnie, przy w.oaszycb znaczny opust.

m r  H t Ł M l o w  i\E  Z 6 0 Z &  j . h K
Was or r traw , mieszanki koniczyno-ira^ne.

L\fi-5JiC*e pod plombą i za poświadczeniem stac^ oceny nasion, jako 
wolne od kaDLnki.

__________Wszdkis nasiona ekonomiczne._________
Jęczmień Goldfoil, O wies, Pszenica jara, Bahljena, Ziem­

niaki Klejnot A fcnelkgo itd. 
w  j e d y n i e  u  n a s  w r y g in a lo e

W łasna hodowla nasi n warzywnych______
dalej k ia r ia to ^ y c b , i t ś a j e h  itd.

Firma kontnTna pr«gsk ego doma :
DtNElSTA BAHLSEWA w Krakawie, ul. Pańska I 9.

Wszystkie nawozy sztuc.ne i maszyny rolnicze jak najtaniej.
Ty iace uznań, podziękowań itc* może u mnie każdy przerzuć. 

Kat&iOg' rolnicce i ogrodnicze, wskazówki uprawy darmo i opH-nie.
Adres telegr.; K a l i ls e n  ET rw U óir-

8 a l ła b a n ó w S f? k
na wysławię krajowej za naitepszą przez 

s. nowną FubHcznosc uznana

Czysta stara żytnia wódka
h e i  cti^ru I be*  * u y i u

Najlepszy środek do uniknięcia in- 
fluanoyi, pcuieweż zupełnie zastę­

puje koniak trancUski 
po.«ca

HAKOr l  KAROLA BAŁŁAB A NA
we Lwowii 

Skrzynka' pocztowa 5 kl zawiera 2 
w&szki, * uskuteczniam zamówienia z pro- 
flncyi iółjrŁOtaa pocz:a

M ę ż c z y z n a
81 l*t, kswalei, ooszrku w posady zarząd­
cy lub samoistnego administrator* mająt 
kń ziemskiego na ordynaryę gdzie ożenić 

Bic będzie dozwolÓE 
Jest wizechitrounio wykształcony prak­

tycznie w go oouarstwie rotnem, uli iZnym 
i w cz*'ci buowern Ki ucya 1 000 złr. 
Beknmendaeys chlubna. Yrsyjm.e posudę 
od Igo Majt lab prędzej

Łaskawe oferty pod K  St, Biui i 
dsimników i ogłosz*ń PI oh .i a Lwów.

Leśnictwo Zassow
Pod Ciarną

o. p. Zassow rozsyła za pobra­
niem pocztą lub koleją

Nasiona laśne
cena za 1 funt 50 dkgr. Jodła 30, 
modrzew 60, sosna zwycz. 1.40, 
Bosna czarna 1.60- świerk 75, ana- 
cya i olcha po 80. głóg. jasmn i 
jarząb po 20, brzoza i jawor, klon 
i orzech amor po 25, wiąz i jar- 
uowiec po 40 ct. Prócz tego p o ­
leca do kultur wiosenuyoh 0 mil. 
sadzonek leśnych i 100 tysięcy 
drzew parkowych, krzewów i ro­
ślin pnących w stu różnych g a ­

tunkach.
Cennik odwrotną porz ’ą.

Wdańskle wina naturalne.
Kiniejszem mam zaszczyt zwrócić uwago 

n* moje wielokri nie nhwaioue wiSansaie 
Diturame win* własnego z iora a mia ,o- 
wieie :
. b»ie czerw on e  po zL 20,

24, 28, 80 35, 40 z* hektolitr.
♦V4?.*iT i k ' e  l«‘ 'a  po zł. 20, 21, 28,

40 za hektolitr
V „ ,la rw  , i «  KisslisiJS 23, 32, 35, 

40, 50 za oektolitr-
W i i s ń l ik l e  <1 cn e s o w e  po zł, 30, 

3f -10, 50, 60 za n*ktolitr.
W.I»ŁLi£i* S hrtter pozt 19, 20, 

2 25, 30 za nektolitr.
W lt a n i  i '  A ohutu  Ii  po zł 50, 

60. 70 za hektolitr.
Ceay cależy ro umieć z* bek oiitr o l 

5r litrów Wyżej kob ;ą z« zińczKą. Bi oz i 
obli 7.\ się po cenie kosztu i w przeciągu 
2 mie&ięey w u)>rym sta me L ierze ®ę j i  
nazhd Za prawdziwoić n oich win ręci" 
mjzapsłaiej O cze ku j c laskawycL ziect r 
kreślę stę z powazai em A adi**ej H m  I 
producent w-uf w Willany._____________

^Koszule męskie
^iar,kie po 1 zł. 90 ct,.. 2 zł. 25 ot. 
i 2 zł. 75 ct. z przodami piisowa- 
neini 2 zł. 70 ot., z przedarm z 
francuskiej piki 2 zł. 00 ot. Ko- 

! szule giatkie z przys żytem komie- 
I rzeni i manszetami 2 zł. 85 cc. 

pole sją

i i j lt i is i i  i Krz)szkowsKi
L w ów  plac M aryacki liczba  6.

obok hotelu Francuskiego.

Keaaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski Pupifcr s fc lry t i Fijałków sknoh w Białej. Z dkuka*ni nar. W. Manieckiego. Zadr^dca W. tłodak.


